
Meclia sieć jzpiegowslin
zorganizowana w najrozmaitszych państwach

wyławia listy I ko respondent Je
PARYŻ, 4. 1. (Rsp). Publi­

cysta rosyjski p. A. jabłonow­
ski, ogłosił w paryskiem „Woz- 
rozdien.u" artykuł, w którym 
przestrzega opinię europejską 
pi zed istmen em sowieck.ej or­
ganizacji szpiegowskiej zorga­
nizowanej z przekup.cn ych u- 
lzędniŁÓw pocztowych, którzy 
trudnią się wylawian em wia­
domości za pomocą przegląda 
®>a korespondenci pocztowych 
yrganizacfa ta działa w szere- 
®u państw europejsk.ch,

Na dowód tego twierdzenia 
Przytacza p. Jabłonowski Sie- 
reg wypadków, w których 1 st, 
wystosowany przez jednego ro­
sy.skiego działacza emigracyj­
nego do drugiego wędrował do

Moskwy, a stamtąd dopiero po 
wracał do adresata. Listy, wy 
syiane przez Jabłonowskiego w 
kopertach redakcyjnych „Woz- 
rcżdienje'1 Otrzymywane były 
przez odbiorców w stanie usz­
kodzonym.

Na poparcie swych wywo­
dów przytacza p. Jabłonow-ki 
gios p sma szwedzkiego „Da- 
gens Nyeter", które twieidzi, 
że obecny ambasador sow.ecki 
w Paryżu p. Dowgalewski, stał 
w swoim czasie na czele sowiec 
klej organ.zacji szpiegowsk ej 
w Szwecji, Organizacja ta trud 
niła się specjalnie szpiegostwem 
poczto',rem, i posiadała swych 
agentów w szeregu szwedzk ch 
instytucji pocztowych.

Śledztwo w sprawie

ślnpndu nu
A. Hasjaczynskt220

Śledztwem w sprawie napadu 
na A. Nowaczyaskiego zaintere 
sował się p. minister sprawiedli 
wości Meysztowicz, który pole­
cił, aby władze informowały go 
o postępach śledztwa.

Śledztwo, jak już wczoraj do­
niosło „ABC" doprowadziło do 
bardzo poważnych wyników; 
tak że już w czasie najbliższym 
należy spodziewać się ujęcia 
sprawców napadu.

Fryzjer na czele • • 
spisku monarchastycznego

przeciwko
MOSKWA, 4. 1. (Rps.J, - 

” rasna.a Gazieta" donosi o 
wykryciu rzekomego splsau no 
narchistycznego w P.otrogro- 

dzie. Spiskowcy zbierać się 
miel, w pewnej tiyzjerni na uli­
cy Lit.ęjnej. Właścicielem tej 
fryzierni był fryzjer w. ks. Cy­
ryla Włodz.mierzowieża, W jei 
Ickalu urządzili monarch ści cen 
tiąlę kolportażu nielegalnej li-

sowietom
teratury monarchistycznej. Or- 
ganizac.a pozostawała w kon­
takcie z inną tajną organizacią 
monarchistyczną „Orderem Ry­
cerskim św, G;aala“, 1 a osiatn.a 
oiganizacja kierowana była 
pizez niejakiego Hochroh de 
la Fosse i liczyła 20 członków, 
należących do byłej arystokra­
cji rosyjskiej.

Prezydent litewski

Ułaskawił
2 psiaków

skazanych na
karą śmierci

KOWNO, 4.1. P. A. T. Jak po 
daje „Lita", prezydent republi­
ki ułaskawił dwuch Polaków, 
skazanych na śmierć przez sąd 
wojenny, zamieniając im karę 
śmierci na dożywotnie więzie­
nie.

Kra porwała dzieci
na pełne morze

BERLIN, 4. 1. (PAT). Paro­
wiec floty niemieckiej „Hela" 
zawiadomiony drogą rad,ową 
udał się na poszukiwanie dzieci 
porwanych przez krę na peł- 
nem morzu. Przy pomocy re­
flektorów udało się statkowi

odszukać krę i uratować na­
przód troje dz-ec-, gdyż reszta 
na innym odłamie kry uniesio­
na była dalej. Dziś nad ranem 
pozostałych czworo dz.eci rów­
nież zostało uratowanych.

Kląska powodzi
i trzęsienie ziemi

nawiedziła wybrzeże czarnomorskie
RYGA, 4. 1. (ATE). Z Odessy 

donoszą, że na całem wybrze­
żu czarnomorskiem padają ulew 
ne deszcze. Rzeki wystąpiły z 
brzegów. Na morzu wskutek 
gęstej mgły wstrzymano ruch 
oarętowy, ponieważ srożą się

tam straszne burze, W Jałcie 
dało się odczuć ponownie lek­
kie trzęsień e ziemi.

Bieda zajrzała w oczy ludziom

Ogonek” o irurze znsTMaII

warszawskim biurze wy- 
; zasiłków (Krak. Przedm. 
' 1 frekwencja z dnia na dzień 

W2I”aga. Codziennie wply- 
* ° -po ,00.i w ęcej nowych zglo 

o zasiłki. Podczas, gdy w 
p<> owie grudnia ub. r. suma ty­
godniowych w lat wynosiia 
mespełna 22 000 z|otych. obec­
ne wynosi już 48.000 złotych.

Codziennie zasilki pobiefa

W 
płat przeciętnie po 600 osób, w — 

botę 700 do 800 osób. Przy ka 
się bezrobotni wyczekują swej 
kolei w długim „ogonku1' któ­
ry sięga aż na ul cę. Widok 
ten żywo przypomina czasy 
wojny, a zwłaszcza czasy oku­
pacji niem eckie;, kiedy przy 

kupnie każdej drobnostki, człek 
wystawał godzinami w „ogon­
ku".

so-

Musimy pomóc

Polakom na obczyźnie
W c,4gu bieżącego miesiąca szóści na obczyźnie. Miesiąc

i „j^e, obrony Kresów Za- styczeń wśród mniejszości pol-
-tiodnich organizu e w całej Pol ' ' '

Pl,moc dla oświaly poza
-zkolnej wśród polskich mmej-

skich pośw.ęcony jest tym spra 
w om.

LWÓW, 4. 1. (AW). Organ 
„bindo" „Diło" omawiając szan 
se wyborcze ugrupowań ukraiń 
skich, dowodzi, iż ze wszyst­
kich ziem zamieszkałych przez 
ludność ukraińską wejdzie do 
Se,mu około 60 posłów ukraiń­
skich, t. zn. prawie trzy razy 
tyle, ilu ich było dotychczas.

Ameryka proponuje aby wszystkie 
państwa zawarły

Układ przekreślający wojJią

Epidemja
pożarów

Wskutek obniżenia się temperatury 
wziększyła się, jak zwykle liczba po­
żarów, wynikających zazwyczaj, wsau 
tek nadmiernego palenia w pieca ;h

Wczoraj straż ogniowa alarmowana 
była pożarami; przy ul, Żórawiej i.r, 
7, przy ul. Polnej nr. 52, przy ul. Mar 
Szatkowskiej nr. 11/13. PrzY Czer­
niakowskiej nr. 71, przy ul. Walicó*  
nr 22, przy ul. Wilczej nr. 45, wresz­
cie przy ul. Boryszewskiej nr. 15 w 
Mokotowie.

Dziś o godz. 4 rano wynikł pożar 
w „Oazie", Wierzbowa 7. Ogień w za 
rodku stłumił 11 oddział straży og­
niowej.

LONDYN, 4.1. A, T. E. — 
Agencja Reutera donosi z Wa­
szyngtonu, że rząd amerykański 
zaproponował Francji, aby ra­
zem ze Stanami Zjednoczonymi

wystosowała do wszystkich mo­
carstw świata zaproszenie do 
zawarcia układu, przekreślają­
cego wojnę jako narzędzie poli 
tyki nacjonalistycznej.

UBIORY OKRYCIA 

m^Je OBUWIE damskie 

£ ora Tcwarnwy K u r c a n 
nłllHO Rd wprost Bielańskie,
U1Ul|d JU tW p, 0Wtlf7Ui

Pod wpływem niecnych kpin

Sierota targnęła się na życie
W Ożarowie pod Warszawą miesz­

ka 15-letoia Steianja Bałachr.ia, któ­
rą przygarnęła babka, gdyż dziew­
czynce umarła matka, a ojciec zawie­
ruszył się gdzieś We Francji i nie 
daje o sobie żadnego znaku życia. W 
dodatku w Ożarowie ostatniemi cza­
sy poczęto kpić tobie i opowiadać

rozmaite rzeczy o biednej dziewczyn­
ce.

To tak podziałało na młodocianą 
Stefanję, że targnęła się na swoje 
tycie wypijając większą dozę esencji 
octowej. W stanie groźnym przewie­
ziono ją do Warszawy do szpitalu 
Dzieciątka Jezus.

wybuch w elektrowni kutnowskiej
Palacz został zsbity

W elektrowni w Kutnie nastą 
pił wybuch wskutek zatarcia się 
.kscentryka. Nastąpiło zerwanie 
tłoka pompy i został połamany 
wentyl, zasilający główny Ko­
cioł. Zerwane części rozprysnęły

się po lokalu elektrowni a je­
dna z nich uderzyła palacza 
Graczyka, który poniósł śmierć 
na miejscu. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzą władze sądo­
we.

Dzisiejsze przed giełdowe zebrań, e 
odbyło się przy tendencji mocnej 
Chwilami odczuwa się brak materjału 
Popyt prawie na wszystkie walory 
akcyjne, Szczególniej na Ostrowiecki?, 
Starachowice, Lilpopy i Węgiel, któ 
rp osiągnęły dość pokaźną zwyżkę.

Wymieniano Bank Polski 155,75; 
Warsz. Cukier 82,50; Węgiel 111,10; 
Nobel 47 50; Cegielski 48,50; Lilpopy 
42,00; Modr2ejów 43,50; Ostrowiec 
c.C.OO; Pocisk 2,95: Rudzki 56.00; Sta­
rachowice 68,50; Żyrardów 18 25; Za­
wiercie 34,75; Bzowski 20,50; 4 i
pół proc. L. Z. Z 58,00; 5 proc. L. Z.
miejskie 65,00; 8 proc. L. Z. miejskie
82,50.

Dolar w obrotach pozagiełdowych
8,88 i pół.
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Jgsssa -n,^ W szale zazdrości
Żandarm dziewczyn;

tg^GF^ sam popełnił samobó stwo
2iblj.Jagiell. B ||jM| ZAMOŚĆ. 4. 1. (Tel. wl.). — jej robić wymówki. Gdy t
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damę lekkich obyczajów — Zo- Tragedia ta wywołała w Z< 
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„NASZE ABC„

(0 obliczu naavch 
zugflilEk i metoil

Przechodzimy obecnie przesilę 
nie polityczne. Nie tylko Polska. 
Wielkie mocarstwa w nie mniej 
szym stopniu.

Rok świeżo rozpoczęty będzie 
rokiem wyborów. Zacznie je w 
marcu Polska. 22 kwietnia od 
będę się wybory parlamentarne 
we Francji, które dla przyszłe­
go ukształtowania się stosunków 
w Europie będą posiadały 
pierwszorzędne znaczenie. Cze­
kają wybory jeszcze Niemcy a 
może i Anglję. Dodać jeszcze 
należy, iż odbędą się w tym ro­
ku wybory prezydenta w Sta­
nach Zjednoczonych.

Lecz przesilenie uwydatnia 
się nie tylko w wewnętrznem ży 
ciu poszczególnych państw. Prze 
phodzimy także przesilenie me­
tod dyplomatycznych.

Wielka wojna uszczęśliwiła 
świat pomysłem Wilsonowskim 
Ligą Narodów. Pacyfistom zda­
wało się, iż odkryli wreszcie cu­
downy środek na wszystkie nie­
bezpieczeństwa wojny 1 że przez 
stworzenie Ligi narodów zabez­
pieczyli pokój na zawsze.

I oto na zebraniu noworocz- 
nem u prezydenta Francji przy 
życzeniach choć mówiono o za­
bezpieczeniu pokoju ani słowem 
nie wspomniano o ...Lidze Naro­
dów. Z naciskiem tę okoliczność 
podniosła prasa paryska i lon­
dyńska.
Widzimy natomiast w dyploma­
cji nawrót do dawnych, do nie­
dawna potępianych metod do 
rpzedwojennego systemu soju­
szów.

Jakkolwiek nie wszędzie so­
jusze weszły w zastosowanie, 
jednak są coraz częściej uwzglę 
dniane. Widzieliśmy sojusz fran 
cusko - jugosłowiański, włosko- 
albański, włosko - rumuński, 
włosko - węgierski, a obecnie 
jesteśmy świadkami rokowań o 
traktat wieczystej przyjaźni po­
między Francją a Stanami Zjed 
noczonymi.

Niemcy trzymają się pozor­
nie na uboczu, wyzyskując każ­
dą sytuację, by polepszyć włas­
ną sytuację i odegrać się po 
przegranej wojnie.

Polityka polska lat ostatnich 
Stawiała bezwzględnie na Ligę 
Narodów. Traktowano nawet de 
monstruje publiczne, potępiające 
wojnę, jako akty czynu poli­
tycznego. Komuż szkodzi potę­
pienie platoniczne wojny?...

A tymczasem naokół nas po­
stępuje życie innymi, niż dotąd 
szlakami. Czy jesteśmy do zmian 
tych przygotowani?

22 stopnie mrozu 
w Tarnopolu

1 stopień ciepła w Morskim Oku
Dziś o godz. 7 rano w War­

szawie było 10 stopni mrozu. 
Największy mróz panował w 
Tarnopolu, gdzie było 22 stop­
nie poniżej zera, we Lwowie 
21, Pińsku 16, w Zakopanem 
14, Krakowie i Wilnie po 12. 
Białymstoku 13- Lublin.e 11,

Łodzi, Bydgoszczy po 7, Gdyni 
Kaliszu i Cieszynie po 8 stopni. 
Hali Gąsiennicowej 1, a w Mor 
sk em Oku 1 stopień ciepła. 
Objaśnia się to tem, że w gó­
rach panuje wiatr halny.

Opadów śnieżnych nigdzie 
nie notowano.

Przypadkowe

Zabójstwo z dubeltówki
na ślizgawce

Choroby zakaźne
w Warszawie

W okreri*  tygodniowym od 25 do 
3t grudnia włącznie sarei««trow*Do  w 
W a rn» wie 48 przypadków zachoro­
wań aa szkarlatynę, co stanowi • U 
przypadków mniej, niż w poprzednim 
tygodniu. W tym aa mym okresie za­
notowano 21 przypadków dum brzusz 
nago. a więc o 1 mniej, nil w zeszłym 
Zarejestrowano łeż 12 przypadków 
dyfterytu (o 1 mnief), 40 odry (o 28 
mniej), 1 kokluszu (o 16 mniej), 4 ja­
glicy (o 1 mniej), 33 róży (o 11 wię­
cej) 2 influenzy (o 5 mniej), 63 gru­
źlicy (o 22 mniej). 1 zakażenia poło­
gowego (o 1 mniej), wreszcie zareje­
strowano po 1 wypadku dręfwicy kar 
ku i „Heine Medin'a", których w po­
przednim tygodniu nie było.

Wczoraj o godz. 5 popołudniu 
w Wiskitkach, odległych o 6 km 
od Żyrardowa, miał mieisce Ira 
giczny wypadek, zakończony 
śmiercią 15-letniego młodzień­
ca.

Dwaj młodzieńcy, 17 letni Ka 
zim i er z Olendzki i 1S letni Ka­
zimierz Kwiatkowski, mieszkań 
cy Wiskitek, synowie miejsco­
wych stolarzy, wybrali się na

poblizkis łąki na ślizgawkę. 
Olendzki z iuzją, przerobioną 
ze starego karabinu rosyjskiego 
Podczas manipulacji fuzja wy­
strzeliła, kładąc trupem Kwiat­
kowskiego któremu kula na 
wylot przeszyła głową.

Olendzkiego polic.a areszto­
wała. Zwłoki zabitego Kowal 
skiego zabezpieczono do przy­
bycia włada

Z Prezydium Rady Ministrów otrzy. 
malUmy następującą notatkę:

„Odnośnie do artykułu, umieszczo­
nego w dzienniku .ABC” w nr 1 z 
dnia 1 stycznia 1928 r na str 6 p. t 
„Wypadek samochodowy wicepremie­
ra Bartla", Prezydium Rady Mini, 
etrów stwierdza, te iaden wypadek 
samochodu, wiozącego rzekomo p. wi­
cepremiera Bartla nie miał miejsca”.

DZISIEJSZE PISMA
PORANNE
DONOSZĄ ZEi

MINISTER SPRAWIEDLIWO
SC1 MEYSZTOWICZ 

przyjął na audjencji prezydjun? 
Zrzeszenia sądź ów i prokuratc 
rów, które przedstawiło p. mini 
strowi szereg spraw, tyczących 
się sądownictwo.

EKSPEDYCJA POLSKA DO 
PERU 

wyjeżdża dnia 5 b. m. w celu 
zbadania warunków kliniatyci- 
no • zdrowotnych i gospodar­
czych.

MAGISTRAT PRZEJĄŁ OPIE 
KĘ

nad mieszkańcami baraków, 
które dotąd pozostawały pod 
nadzorem Czerwonego Krzyża.

POWÓDŹ W ANGLJI 
wskutek nieustannych desz­
czów i odwilży staje aię coraz 
groźniejszą.

Wczoraj na dworcu Żyrardowskim

Aresztowano fałszerzy
biZetów kole owych

Służba kolejowa zauważyła, 
że od pewnego czasu niektórzy 
pasażerowie przedstawiają w 
czasie kontroli lalzzowam za- 
twiadcztnia do biletów mie­
sięcznych i uczniowskich, na 
mocy których kasy kolejowe wy
i iii

SPROSTOWANIE
We wczorajszym ABC w artykule 

p. t. ,,Polacy w Paranie” w jednym 
z końcowych ustępów wkradł się przy 
kry błąd zecerski. Ustęp tea winien 
brzmieći

— Polacy — mówi dalej pan 
senator — są naogól bardzo ce­
nieni w Brazylii. Przekonałem 
się o tem l s opinji kół miaro­
dajnych, podczas mego frobytu 
w Mina*  Geraesm, gdzie bawi­
łem na zaproszenie wiceprezy­
denta Brazylji dr. Mello Vianny, 
który wraz z obecnym prtzyden 
tem Minas Geraes, zapropono­
wał kolonizację niektórych czę­
ści stanu Minas przez koloni­
stów i Polski,

DomeK dln IMzl 
stanie w parku 
Skaryszewskim

Budiet nadzwyczajny działu ogro­
dniczego wydziału technicznego magi 
rtratu na r 1928-29 przewiduje mię­
dzy ia. odpowiednią kwotę na wybu­
dowanie acłuoai&ka od deszczu w P« 
ku Skaryszewskim, którego brak da­
le aię jut dawno odczuwać.

Inowucją tegoroczną będzie rów­
nież wybudowanie w parku Skary- 
•zewskim stylowego domku dla ła­
będzi. Wzniesienie tego domkń oka 
zało się niezbędne, gdyt obecna ro­
dzina łabędzi liczy w parku Ska- 
ryszeweldns przeszło 20 członków i 
■tale się rozmaata.

■■"T""rr.

Powrót 2G oreźnlós 
polskich z Sowietów

Wczoraj dokonana zoeUła w Koło 
•uwse wynnana więUuów pollfs.*-  
uych pomiędzy Polską a źwiązatew 
sowieckim. Ze atrony polskiej wyda

I im »trv«ue awwteck.ej 9 o»ób pr*e-  
by waiących w w uę*  leniach połakicb 
Ze itrony łowieckiej atrooie polskiei 
wydano 29 u»ob, a mianowicie: Mar­
ia Bory siewie z, Czesław Budrewicz, 
Zygmunt Wodecki, Edmund Wołożyń 
•ki. Jadwig*  Wysocka, Piotr Gar- 
kacz, Zygmunt Dembek, Jadwiga Den 
hoff, Leon Zdaniewicz, Emil ja Iwa­
nowska . Majewska, Józef Kamień­
ski, Franciszek Kozicki, Stanisław 
Kor»wo, Ignacy Kraaowaid, Staniała, 
wa Krzeczkowika, Janina Krzeczkow 
ska, ka Jan Kot wieki, Antoni Lipiń­
ski, Włodzimiera Lozoweki, Antoni 
Mitter, Zygmunt Około - Kułak, Kon­
stanty Położny, Jan Raj, Jóaef Sawie, 
ki, ks. Zygmunt Chmielnicki, Wadim 
Chruscewicz. Włodzimierz Szyazkow- 
slci, Bronisław Jakubowski, Witold 
Julkiewicz.

dawały bilety zniżkowe o 50% 
tańsze.

W celu ującia fałszerzy za­
świadczeń, wczoraj wszystkie 
wejścia z peronu na st Żyrar­
dów obsadzono policją i perso­
nelem kolejowym a bilety i le<£i 
tymacje pasażerów poddano 
ścisłej konłroli. Kontrola ta 
trwała do ostatniego pociągu 
podmiejskiego. W rezultacie 
aresztowano dwóch osobników, 
niejakich Brakmanów, mieszkań 
ców Żyrardowa, podejrzanych o 
udział w fałszerstwie.

Ze względu na toczące się 
śledztwo, bliższe szczegóły w 
tej sprawie trzymane są przez 
policję w tajemnicy.

Pozwolenia na
noszenie Uroni

W calu ttnfknięci*  natłoku l szybki*  
go anłat wiania formalności, byłoby 
pożądana, aby wszyscy posiadacze 

pozwoleń na noszenie broni już obec 
nic zgłaszali się do odpowiednich 
ekspozytur komisariatu rządu w celu 
prolongaty ich na r, 1928. gdyż ter­
min prolongaty wkrótce upływa.

letnika I podmlejsKIe 
mleistouości

Przedw*o  Zerzadowl 
telefonów

W dniu wczoTaf»zym do Związku 
Abonentów Telefonicznych R P. w 
Warszawie, zwróciły dclcfaci.

„.refu nwe—cowołci podmiał- 
ik ch Jaki Otwock. Falmea. Wośo- 
mla. Włochy liii prośbę o pomoc 
przy zorganizowaniu w łych mrajMo- 
woSciach oddrlalów Związku.

Jak wiadomo, od Nowego Roku 
Zai.ad telefonów wprowadza specjał- 
aę opłatą talelonlcssę za roaazowy > 
mu l»cowaletami podmtajekimL

Sprawa ła będzie na żądania tych 
delegacji między urnami omawiana na 
wiecu abonentów, który się odbędzie 
w najbliższą niedzielę dn. 8 etycznie 
b. r. o godz. 12-taj w pot. w gmachu 
Cyrku.

Pragnąc ułatwić Czytelń kom naszym korzystanię 
na warunkach możliwie najgodniejszych z urozmai­
conej i wszechstronnej lektury ilustrowanej, wpro­
wadzamy z dniem dzisie.szym dla wszystkich naszych 
Czytelń ków inowację, która niewątpliwie spotka się 
z żywem z Ich strony zainteresowaniem i zadowole­
niem. lnowacją tą ,est

dla Czytelników „ABC", wynoszącą Zł, 2.50 (ża­

rn ast Zł. 3.30) miesięcznie, Zł. 7.25 (zamiast 9.50) 
kwartalnie.

Każdy numer „ILUSTRACJI", wkraczającej 
Z dniem 1-ym stycznia w piąty rok wydawnictwa, 
przynosi na 16—24 str. dużego lormatu na pięknym 
papierze ilustracyjnym, kilkadz esiąt zdjęć z kraju 
i całego świata, bogato ilustrowane artykuły z wszy­
stkich dziedzin życia (chwila bieżąca, nauka, lech- 
n ka i wynalazki, moda, sport, sztuka, teatr, podróże, 
krajoznawstwo, wychowanie fizyczne i t. d. i t. d.J, 
jak również powieści, nowele, humor, rozrywki umy­
słowe i t. p., będąc w ten sposób dla Czytelnika źró­
dłem zawsze ciekawych, nowych i urozmaiconych 
wrażeń. Numery specjalne „ILUSTRACJI", poświę­
cone bądź poszczególnym miastom polskim (w r. 1927 
Poznań, Kraków, Bydgoszcz i t. d.l, bądź też mocar­
stwom obcym i tch stosunkom z Polską (w r. 1927: 
Norwegia, Węgry) zyskały sobie ęzeroki rozgłos 
w catym kra u i najwyższe uznanie naiwyb tnieiszych 
osobistości Polzki współczesnej Numery te, objęto­
ści do 40 | więcej stron, wyposażone w srwcjaln e 
efektowną szatę zewnętrzną, otrzymuje każdy pre­
numerator bez żadnej dopłaty

Zupełnie bezpłatnie

6 książek beletrystyanych 
otrzyma bez żadnych kosztów prrzesyłki każdy 

prenunioialcir, uiszcza.ący przedpłatę całoroczną, a 3 
książki beletrystyczne każdy prenumerator półrocz­
ny. Każdy prenumerator, który do dnia 15 stycznia 
wpłaci prenumeratę przynajmniej na 1 kwarta) roku 
1928, otrzyma zupełnie oezptatnie numer gwiazdko­
wy. jak również początek, druku ącej się obecnie po- 
wieści „Małżeństwo Lady Hammond".

KUPON
ABC uprawniający do korzysta­
nia te apecj InrJ prenumeraty 

.ILUSTRACJI*

Prenumeratę specjalną wnlacać na­
leży wprost do Wydawnictwa „H.U- 
STRACJA- — Warszawa Mazowiecka 
Ns 4, lub na konto P.K.O. N» 9622, 

załączając niniejszy kupon.
J94>



Str. 3 =Nr. 4

Przepaść moralna nas dzieli!

CyfflilizDcia europejska a bolszeaiizm
Decydujące dnie w akcji przedwyborczej

Obrady Ch. D. i „Piasta"
Kilka stów prawdy o systemie bolszewickim w sprawie bloku obu stronnictw

O bolszewiźmie zawsze dużo 
S1M mówi w czasopismach euro- 
PCskich. Bal powstała cała li­
teratura w tej malerji, któraby 
■wypełnić zdołała pokaźną biblio 
tekę. 1 nic w tem dziwnego. 
Gdy bowiem na skórze ludzkiej 
tworzy się liszaj, to z natury 
rzeczy dąży się do poznania je­
go właściwości, aby zabezpie­
czyć całą zdrową część organi­
zmu, a ponadto baczy się trwóż 
nie, aby acz bez skutków zew­
nętrznych nie nastąpiło zanie­
czyszczenie wewnetrznel

Bolszewizm jest właśnie ta­
kim liszaiem na skórze cywili­
zacji europejskiej. To też wia­
lnie nic dziwnego że w całym 
świec ie badania nad istotą bol- 
szewizmu nie usta ą ani na chwj 
lą. Niestety, u nas pod tym 
■względem test znacznie gorzej, 
a wszak my jesteśmy o miedzę 
od zarażonego ogniskal

Nie o tem jednak zamierzamy 
obszerniej mówić- Chcemy zwró 
cić uwagę na uwagi, jakie uka 
zały się w paryskim ,,Le Temps' 
(nr. 24239), a które w niezmier­
nie trafny sposób u'mują system 
bolszewicki ze stanowiska mo­
ralnego,

— Prawdą iest dla nas, Fran­
cuzów i republikanów, rządzą­
cych państwem w poszanowa­
niu woli narodów, której nigdy- 
byśmy n;e próbowali nadużyć 
Uciekając się do wysłania prawo 
rządności na... wakacje, — praw 
°a jest dla nas. że przepaść mo­
ralna dzieli nas od przeciwni­
ków, którzy gotowi są do wszysf 
kiego, aby zagarnąć władzę i 
jać się robienia prób nad życiem 
narodu, podległego ich dyktatu­
rze, — oto, co czytamy we 
wspomnianych uwagachl

To podkreślenie przepaści 
moralne,, której żaden pomost 
nie zdoła nigdy opanować, jest 
bardzo istotne dla charaktery­
styki bolszewizmu w stosunku 
do świata cywilizowanego. Ale I 
posłuchajmy dalej... Co cywili- 
racia przeciwstawia bolszewi- 
zmo wi ?

Przedewszystkiem to, co 
zawsze było przedmiotem posza 
nowania w cywilizacji: uczci­
wość i lojalność środkowi Oni 
oświadcza ą, że dla osiągnięcia 
powodzenia wszystkie środki sa 
dobre, nawet i szczególne akty 
bezprawia, które są przez nich 
wysławiane jako dzieła świąto­
bliwe...

I tu również słuszne ł trafne

ZAKŁADY OGRODNICZE

C. ULRICH
Ułol. 1805 w Warszawie, Sp. Akr 

Centrala—Ceglana 11, teł. 9-25

zawiadamia, 399'
iE Wyszedł z druku 

cennik nasion 
na rok 1928

• n» tądsnle rouy|any (c„ be£pl,tnle 

■■■■■■■■■■■a

najlepsze prezerwatywy

„The Gentleman"
SPRZEDAŻ WSZĘDZIE

gwarancja za każdą sztukę

ujęcie rzeczy. Zagadnienie 
środków zawsze będzie ośrod­
kiem Ciężkości zagadnienia mo 
ralności publicznej. Tam, gdzie 
każdy środek, byle prowadził 
do celu, jest dobry i uświęcony, 
tam zaczyna się rozkład cywili­
zacji, a zaczyna się system bol­
szewicki. Bo właśnie bolsze­
wizm doprowadził do obrazu 

Z za kulis wyborczych
Bloku lewicowego nie będzie, — Wielkie nadzieje socjalistów — 
Marsz. Piłsudski nie zabierze głosu. — Czy ministrowie będą 

kandydowali? Walka o osoby na I ście sanacyjne], — Wyłuskiwanie 
działaczy z Wyzwolenia. — Blok mniejszości

Dziś już z całą pewnością mo­
żna stwierdzi., że stronnictwa 
lewicy nie utworzą wspólnego 
bloku. Socjal.sci, Wyzwolenie 
i Stronnictwo Chłopskie pójdą 
do wyborów oddzielnie. Wpły­
nęło na to kilka czynników. 
Przedewszystkiem bardzo pew­
nie czują się socjaliści, którzy, 
licząc na wzrost swoich wpły­
wów, nie chcą przez związki wy 
bcrcze ze stronnictwami ludo- 
wemi zacierać swojej fizjonomji 
pc litycznej. Również przysło­
wiowa nienawiść między kandy 
datami na wodzów chłopskich 
odepchnęła od siebie Wyzwole­
nie j Stronnictwo Chłopskie. 
Ponoć i kola sanacyjne przyczy 
niły się niecoś do zlikwidowa­
nia szykującego się sojuszu so- 
c.alistłyczno - wyzwoleniowego.

•
W obozie sanacyjnym do tej 

pi ry nie wszystko zostało wy­
jaśnione. Toczy się tam cicha 
walka q osoby na liście państwo 
wei- Na tej liście mają być 
wszystkie stany: obok utytuło­
wanych książąt, chłopki, rze­
mieślnicy a nawet żyd — asymi- 
lator.

Bardzo wątpliwą lest rzeczą, 
czy rząd zabierze oficjalnie glos 
w sprawę wyborów. Jui dziś 
w kolach sanacyjnych nie za­
pewnia się o publicznym expo- 
se marsz- Piłsudskiego, któreby 
ustaliło program wyborczy obo 
zu sanacy nego.

W łonie obozu sanacyjnego 
naiważnieisżą iest obecnie spra 
wa kandydowania z listy sana­
cyjnej ministrów obecnego rzą­
du.

Czynniki poetyczne ze stron 
nictwa pracy domagają się, aby 
ministrowie kandydowali a oto­
czenie. p. marsz. Piłsudskiego 
sprzeciwia się temu, dowodząc, 
że zaangażowałoby to rząd za­
nadto w kierunku parlamentar­
nym...

Sprawa ta ma być zadecydo­
wana w dniach najbliższych.

Kampania wyborcza obozu 
sanacyinego ma się rozpocząć 
>d odezwy podpisane1 przez lu­

dzi. którzy reprezentują najroz­
maitsze interesy gospodarcze i 
oolityczne a opowiadają się za 
ponarciem obecnego rządu.

Obóz sanacy ny zwróci) obec

zbrodni zasadę, że cel uświęca 
środki, i że niema tak nizkiego 
i podłego środka, któregoby nie 
należało się chwycić, jeżeli w 
ten sposób dochodzi się stopnio­
wo lub odrazu do celu.

I dlatego przepaść moralna 
dzieli cywilizację europejską od 
systemu bolszewickiego,..

nie dość dużą uwagę na Wyzwo 
lenie. Rezultatem tego jest 
wyłuskiwanie z szeregów Wy­
zwolenia szereg wpływowych 
dzialaczów z tego stronnictwa 
lub b. postów, maiących duże 
sianse wyborcze na prowincji, 
t odobno akcja la ma duże po­
wodzenie.

•
Blok mniejszości narodowych 

zestal już prawie całkowicie 
sformowany. Podtrzymują go 
sarnę szeregi naCiunalisiów ży 
dow.-kich, niem eckich i ukra.n- 
skich. Jedynie me udało się t. 
Grvnbaumowi, głównemu twór­
cy bloku mniejszości narodo­
wych, w Malopolsce Wschod­

Tajemniczy transport broni

Węgrzy zbroją się 
przeciw Czechosłowacji!

woła prasa czechosłowacka
PRAGA, 4. 1. (ATE). Dzien­

niki tutejsze prowadzą gwałtów 
ną kampanię przeciwko Wę­
grom z powodu włoskiego tran-

Inspektor „Pcsty“
Z ramion a Rządu

Inspektorem „Pasły- roiteć ma 
Radce Muueterietn, Min Eucrt. i 

relegr. p. Inż. Eugtn)U>z Jachimskl 
Dotychczasowy ta*p«ktor  Rządowy w 
Paście p. In i Jóief Żółtowska ma 
objąć w dniach baibliżazych stanowi 
iko Prezesa Dyr j Jelegr., któ.
r« zostało opróżnione po śmierci 
i p. inżynierze Ciemnołońskim.

aflBDKS

Ll:zfia samochodów 
rolnie

w ciągu grudnia warszawski urząd 
wojewódzki zarejestrował 92 nowe 
samochody, w lei liczbie 44 autobu­
sy Wydano nadto 23 koncesje aa 
uruchomienie nowych linij. Są lo 
przeważnie odnowienia dawnych linii 
za wyjątkiem jednej nowej z Warsza. 
wy przez Rawy Mazowiecką do To­
maszowa.

Wydano też 40 oowych praw Jazdy, 
w tej liczbie 19 amatorskich, w t«® 
1 .— kobiecie.

Popierajcie L. o. P P.

Dzisiaj w godzinach przedpo­
łudniowych rozpoczęły się w lo 
kałach sekretariatów Pasta i 
Chrześcijańskie! Demokracji ob 
rady zarządów głównych tych 
dwuch stronnictw.

Przewodniczą im w Piaście 
p. Witos, w Ch. D. p. Chaciński. 
Tematem obrad są ostateczne 

niej. Tamtejsi sjoniścł Idą od­
dzielnie. Mocny jest natomiast 
blok mniejszości narodowych na 
terenie Kongresówki, Wiieńsz- 
czyzny, Wołynia i b. zaboru pru 
skiego. Na tych ziemiach ode­
gra on przy wyborach wybitną 
rolę.

Znawcy społeczeństwa żydów 
skiego zwracają uwagę na 
wzrost wpływów Bundu, co się 
bardzo silnie ujawniło podczas 
ostatnich wyborów do rad miej 
skich. Jeśli Bund zdoła pociąg 
nąć za sobą te same kola wy­
borcze, co przy wyborach do 
rad miejskich, może on oHabić 
szanse nacjonalistów żydow­
skich z bloku mniejszości.

sportu broni, wykryte) w St. 
Gotard. Tytuły artykułów są 
alarmujące, jak np. „Węgry 
zbroją się przeciwko swoim są­
siadom", „Gorączkowe zbroje­
nia Węgier" i t. p. „Vecer” pi- 
sze, że fakt ten musi pociągnąć 
za sobą konsekwencje między­
narodowe. „Ceske Słowo” 
twierdzi, że Węgry zbroją się 
przeć wko Czechosłowacji, co 
iest sprzeczne z traktatem po­
kojowym. 

Powstanie beduinów w Syrji
Walka z wojskiem francusklem

PARYŻ, 4. 1. (ATE). Dono-|z wojskiem francuskim, które 
szą z Bejrutu, że powstanie be- straciło pięciu zabitych i kil- 
dtunów doprowadziło do walk ku rannych.

W pobliżu Barcelony

Samochód runął
z 20 metr, nasypu

3 osoby zabite I 3 ciężko ranne
MADRYT, 4. 1. (AW). Dono­

szą tu z Barcelony, iż w pobli­
żu m asta na szosie wydarzyła 
się katastrofa samochodowa. 
Samochód, w którym jechało 
sześciu Francuzów, runął z wy- 
sokości 20 mtr. na ziemię, roz- zi wielkie niebezp.eczeństwo.

decyzje co do taktyki wybor­
czej,

W obu stronnictwach omawia 
na jest sprawa zespolenia się 
w jeden blok wyborczy.

Wogóle dnie obecne są dla 
akcji wyborczej decydujące, Do 
stolicy przybyli przedstawiciele 
różnych opinji i stronnictw po­
etycznych z całego kraju. To­
czą się rozmaite konferencje, 
wzajemne rokowania. Dopiero 
po ich ukończeniu zaczną się 
zarysowywać kontury bloków, 
jakie staną do walki w nadcho­
dzących wyborach.

Przyjazd 
nom posła angielskiego 

do Warszawy
W dniu dzisiejszym pocią­

giem wiedeńskim przybywa do 
stolicy nowomianowany poseł 
angielski sir William Erskine.

Nowy poseł przybywa wprost 
z Bułgarji, gdzie spędził lat 5 
jako minister pełnomocny.

Na dworcu powitań nie bę­
dzie. Oczekiwać p. ministra bę­
dą tylko członkowie poselstwa 
i konsulatu oraz nieoficjalnie 
dyr. protokułu dyplomatyczne­
go St. Przeździecki.

P. minister złoży swe listy u- 
wierzytelniające w piątek dn. 6 
b. m. p. Prezydentowi.

Opał*  dla bezrobotnych
Zapisy 9 stycznia

Dnia 9 stycznia b. r. warszaw 
skie stacje opieki społecznej roz 
poczną zapisy bezrobotnych, 
zgłaszających się o pomoc opa­
łową. Węgiel otrzymać mogą 
tyiko bezrobotni, nie pobierają­
cy żadnych zasiłków pienięż­
nych, obarczeni rodzinami. Sa­
motni od tej akcji będą wyłą­
czeni.

Przydziały węgla wynosząi 
na małą rodzinę (do 4 osob 
włącznie) 150 kg., na większą 
rodzinę (powyżej 4 osób) 200 
kg. węgla. Po przyjęciu zapi­
sów przeprowadzone będą wy­
wiady w celu sprawdzenia waz 
runków materjalnych petentów, 
Do końca’ stycznia rozdawnic­
two węgla będzie całkowicie u- 
kończone. Wydanych będzie z 
zapisów M, Z. Z. W. około 1200 
ton węgla.

bijając się niemal zupełnie, 
Dwuch podróżnych zostało żabi 
łych na miejscu, trzeci skonał 
po krótkich męczarniach. Pozo 
stali trzej odnieśli bardzo cięż­
kie obrażenia. 2yciu ich gro-



Str. 4 Nr. 4 ' =

Niezwykły spadek 
po którym zgłosiło się już kilkaset osób 

Wynosi on przeszło SS mil], złotych
Z górą sto lat temu, bo w r. 

‘1825 zmarł na Ceylonie niejaki 
Mansfeld, właściciel wielu o- 
krętów. Wdowa po nim prze­
niosła się na mieszkanie do 
Wiednia, umarła jednak w trzy 
lata po śmierci męża*

Na rok przed śmiercią spo­
rządziła ona testament, w któ­
rym cały majątek zapisała w 
prostej linji krewnym swego 
męża, gdyż własnych dzieci nie 
mieli. W testamencie tym zro­
biła jednak zastrzeżenie, że spa 
dek jest do objęcia dopiero w 
sto lat po jej śmierci.

Cała suma, jaką wdowa po 
Mansfeldzie rozporządzała, wy­
nosiła 15 tysięcy funtów szter- 
lingów i została umieszczona w 
jednym z banków londyńskich. 
Od stu lat skarb ten spoczywa 
■więc w skarbcu bankowym j u- 
rósł wraz z odsetkami i odset­
kami od odsetek do sumy 2 I pół 
miljona funtów, to znaczy zgó- 
rą 55 miljonów złotych.

JoK zaclioafić łaieżtj 1 pięknu ter??
Kat de z Pań pragnęłaby zawsze wy­
glądać święto i pięknie Niema w tem 
nic dziwnego, te Parne starają się 
towsłrzymać okrutne działanie czasu 

'tywają w tym celu róinycb środ­
ków Muaimy wszakte przestrzec Was 
Nadobne Czytaizuczki, tebyście byiy 
bardzo ostrożna w twoich zabiegacn 
odmładzających. Tylko poważna fa­
bryka po Lra!i dać Wam artykuł wy­
próbowany i naprawdę skuteczny, po­
nieważ wytwarza go pod kierunkiem 
n*jiepMych  lekarzy . epacialiatów. 
Takim właśnie środkiem jest „Plyn- 
SIM1“ — Berlińskiego Laborato’ m 
Kosmetycznego „Plyn-SlMT*  n.s 
zużyte soki z naszej skóry i powoduje 
wzmożony dopływ świeżej limfy z 
głębszych tkanek podskórnych, przez

. , . , , , ...... cu ‘kora muza bardzo szybko ożywia
•fę 1 odmładza, giną wszelkie fałdy, zmarszczki, wągry i t p „PłyaSśMT*  
można poleu.ć, jako preparat, błotnie, pierwszorzędnej wartości. Dr. R 

Do nabyciń w składach aptecznych i perfumeriach. Generalne przedstawi­
cielstwo na Polskę i w. m. Gdański ZakŁ przem. chem. tarm. „PRUTÓW, 

Warszawa, ut Iw. S Unii la w a 9 — 11, lal 293-M.

Postępowanie spadkowe pro­
wadzi jeden z adwokatów w 
Berlinie, do którego zgłosiło się 
już przeszło 250 ubiegających

Co kosztują koleje?
Groźne współzawodnictwo 

samochodów
Samochód coraz wyraźniej staje się 

b*rdx«  groźnym współzawodnikiem 
kolei, które dziź są przedsiąbior. 
stwem olbrzymim. Dość powiedzieć, 
te koleje całego świata przedstawiają 
wątłość około 46 miliardów dolarów, 
przytrm połowa tego wielkiego kapi- 
lału przypada na Europą.

Przedstawiając tak olbrzymi kapi­
tał. koleje kosztują teź bardzo wiele 
Tak np. koleje angielskie spożywają 
rocznie 16 miljonów ton węgla, 210 
tysięcy ton szyn stalowych, 600 ty- 

s-ę o pieniądze spadknWereÓw. 
Wszyscy oni noszą nazwisko 
Mansfelda.

slęcy metrów ezeźcfennych drzewa 
budulcowego, 62 tysiące ton smarów, 
4 miliony metrów materiału na mun­
dury dla pracowników, 4 miljony pod­
kładów, 21 milion cegieł, 9 tysięcy 
tua farb i lakierów.

CYRK uu ordynacka
Potężni NOWCŚĆ-AIRAKCJA 
wytcijl samochód >w 

prześcigających się w powietrzu. 
BALŁ1 p. T. WYSOCKIEJ. MALPu- 
LuD „Iexo“. Cud. DZIECI muzyk.

I 14 AJ-rów 3931

U/l^nCnU/ wypadanie, łupież 
fłtiwJUór łysienie, usuwa 
,Ea»snc,a Chinowo-Chmlelowe" 
, „Mydło Chinowo - Cnmlelową" 
iZ Kogutkiem) bprzedsją i-pieki, s.4au> 
apteczne. Główny skład: Warszawa — 
Apteka G-ęsec niego, ul. ficta Ni 16.
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WIELKI KYBÓR

PIÓR ZŁOTYCH
H A R D T M U T H'a

POLŁCA;

SKŁADY PAt-iŁRU:
Mlri-złKuwi-a 95, tel. 53-74 

Krak.-Przedmieście 29
ZAKŁ. ORAPIC/NO-INTROLldAT.

Złota 29, UL 174-33 «92«

Przyszły „kandydat do Sejmu*

Wypił wagon wódki
Przygoda p, Plkuły a Ożarowa na targu

w Warszawie
Zbliżające się wybory do Sej­

mu wśród wielu innych amato­
rów do lawy poselskie) podnie­
ciły i Walentego Pikuję, miesz- 
■kńca Ożarowa, który też za­
pragnął być posłem.

Nie or.entując Się dobrze, na 
czem polega funkcja przyszłego 
wybrańca narodu i jakie winien 
on mieć na to stanowisko kwa­
lifikacje, zasięga! Pikula wśród 
włościan okolicznych języka, 
by się dowiedzieć, co zrobić, by 
posłem zostać,

— Nic kumie wam nfe po­
trzeba Grunt, abyscie byli sil­
ni w gąb e j abyście umieli do­
brze popić — radzili znajomi.

— Oho, już się widzę posłem 
— rzekł kum do siebie. — W 
gębie jestem mocny. Wódki też 
»ię nie wstydzę, pi,ę jej co­
dziennie sporo. Trzeba będzie 
pójść do pisarza w gm.nie, niech 
Wyliczy, ile wódeczki w swojem 
życiu wypiłem, a taką kartką 
napewno wyborcom zaimpo­
nują.

Pisarz gminny spełnił zlece­
nie interesanta skrupulatnie i 
zaczął liczyć.

Walenty Pikula ma lat 56, a 
pije od lat 38, a więc 38 razy 
365 czyni 13.870 dni.

— Ile piliście dziennie ku­
mie?

— Tak ze eześć musztardó, 
wek, w dnie powszednie a w 
świątki i do 12-u.

Dobrze, zaraz policzymy 
13 870 razy 6 to czym 83.220 
musztardówek. Tyle w dni po­
wszednie- Tygodni w 38 latach 
jest 1976, pomnożyć je przez 12 
musztardówek, to wyniesie 
23.712, czyli razem wziąwszy 
wypiliście kumie 106.922 k e- 
liszki. Można wam pogratulo­
wać.

— A dyć to prawie wagon.
Walenty Pikula ma lat 56, a 

lak niezwyklem obliczeniem, 

przyjechał w dniu wczorajszym 
do Warszawy na targ, po któ­
rym zasiadł w knajpce przy sto­
le w gronie dobranych kompa­
nów i jął agitować.

— Słuchaj narodziel Macie 
przed sobą tęgiego kandydata 
□a posła. Nikogo innego nie szu 
kajcie.

— A cóż wy za jeden — py­
tali zebrani.

— Jedno wam tylko powiem, 
wypiłem w swojem życiu wa­
gon wódki.

Zebrani oniemieli.
— A czy wiecie, kumie, ile 

ta wódka mogła kosztować?
— Wszystko jedno, ile mogła 

kosztować- Wypiłem i to niech 
wam wystarczy, wybieracie 
mnie posiem, albo nie.

Tu Pikula hukną! w stół i za- 
mówił jeszcze flaszkę wódki.

Towarzysze zrob.li przyjemne 
miny. Pikula urósł w ich o- 
czach.

— Niech lyje pan poseł Pi­
kula — zabrzmiało.

— Wiwat wyborcy — odrzekł 
pijaczyna, wychylając sam pół 
butelczyny napoju, puczem 
wstał i rozpoczął w dalszym 
ciągu wygłaszać mowę. Glos po 
sla brzmią! potężnie, słowo 
..precz", „pow.esić", „wyrzu­
cić", „przewrócić", „wypę- 
dzić'j i znowu „piecz”, jeszcze 
raz „precz" i t. d. nietylko za­
bawiło gości restauracyjnych, 
ale z każdą chwilą wabiło co*  
raz więcej słuchaczy.

.— Nie pchajcie się chłopy, 
pan poseł przemawia.

A pan Pikula w dalszym cią­
gu „precz" i „precz".

I byłby może do tej chwili 
przemawiał, gdyby nie zator 
przygodnych słuchaczy nie spro 
wadzi) posterunkowego, który 
przecisnąwszy się przez stół, 
ukrócił wywody samozwańcze­
go posla-

MORSKŁ 58)

Om tortur i śmierci 
Mój projekt upada. — Decydujemy slq na przejście przez rze .ę. — Godzinna 
walna o życia z wś-ieklym żywiołem 

Uratowani!
Na propozycję rotmistrza B. odpowiedziałem 

propozycją przeniknięcia ®ię przez ścieżkę, lecz nie 
Z zamiaiem udania się na wschód, a powrócerua na 
chutor. Moim projektem było: Zaslizec za sobą sia­
dy, wrócić do chutoru i lam zaczekać az arą me 
uspokoi.

Dowodziłem, ż« wszędzie nas będą szukali tylko 
nie na chulozze. Plan był smiaiy, ale właśnie dla te*  
go byłem prześwnaaczony, ż« ani chutuamk am bol­
szewicy me mogą przypuszczać, żesrny mogli się na 
to zdobyć, rokowałem więc sobie dłuższy odpoczy­
nek i przygotowanie obfitych zapasów na dalszą dro- 
Ś<J*  A ileż by to było drwin z bolszewików, gdyby 
się to było rozniosło wśród mieszkańców puszczy.

Towarzysze moi jednak me chcieli się zgodzić 
na ten projekt, wobec czego rzuciłem inny — przeisć 
nieprzebytą rzekę, ku której już sam poprowadziłem 
szybkim marszem bez żadnego odpoczynku.

Doszedłszy do początku rzeki ii jej wypływu 
l jeziora usłyszeliśmy na jeziorze plusk w oseł i roz­
mowę rosyjską. To, jak się okazało, czekisci patro­
lowali z jeziora brzegi lasu. O wypłynięciu z jeziora 
na rzekę nie było mowy wobec gwałtownego spad­
ku wód i głazów znajdujących się na rzece. Czem- 
prędzej odeszliśmy w dół rzeki, by gdzieindziej szu­
kać szczęścia. Rozpoczęły się tytaniczne zapasy 
z wściekłym żywiołem. Każdy z nas na własną rękę, 
by nie tracić czasu, poszukiwał możliwego przejścia 
W najrozmaitszych miejscach.

Nak ociec wybraliśmy jedno — w miejscu, w któ*  
rem na środku rzeki leżały olbrzymie głazy. Pierwszy 
poszedł p- S., który po ciężkich zmaganiach, nieraz 
już daąc za wygraną, — przeszedł na drugi brzeg. 
Za nim poszedł rotmistrz Malsag. Znoszony przez 
wściekły prąd dotarł z trudem do połowy rzeki 
i zzia any, zmęczony spoczął na kamieniu, odpoczą­
wszy zaś ruszył dalej. Borykając się i pijąc wodę 
dotarł do drugiego brzegu. W międzyczasie ja pró­
bowałem przejść, lecz napróżno. Już, już zdawało 
się niewiele miałem do połowy rzekł. do kamieni ta® 
się znajdujących, zawsze jednak prąd znosił mnie. 
Niezrażony tem próbowałem nanowo.

Takie szamotanie się z przeklętym żywiołem 
trwało około godziny. Wciąż oczek:wa1em. że lada 
chwila zagrzmią z gąszczów do nas strzały czekistów. 
Dotarłszy już nie wiem poraź którr prawie do poło­
wy rzeki, a nawet tvm razem dalej, stanąłem n:e 
mogąc zrobić ani kroku dalei. Górze", bo n!ełvlko nie 
motflem ruszyć naprzód, ale i zawrócić. Czułem, te 
jeśli odezwę :edną nogę od dna rzekł zostanę znie­
siony przez prąd jak niórko i rozbity a ostre wysta­
jące głazy Napór wody był tak silny, te żerdź. którą 
s’e podjfleralem. wvgi<-!a słe do lego stonnia. te gro­
ziła mi w każdej chwili pekn’ec<em. Gdyby się to 
stało nie byłoby Jut dla mnie ładnego ratunku.

Byłem zanurzony w wodzie no piersi. Od laklei 
orzeszlo godzinnej kąpieli dostałem silnych dreszczy 
i czułem, że dłużej aniżeli dz;esieć minut nłe utrzy­
mam nie. Już mniej pewnie stałem na noćs^b. Jeszcze 
chw la i porwany przez prąd zostanę rozbity o wy- 
stajoee głazy.

Dnirzał po’ożen!e mnie 0. S„ skoczył do wody, 
dob-nął do mnie. chwvc-T pod ramię ł wvnrowadz:ł 
na brzeg. Przeprowadził na«tepnłe rotmistrza B.. 
wóc*ł  po mnie i przenrnwadrł łnnłe zknlał. Kozak 
zaś b<-, nłezv’eS pomory ;.Vol sie przedostał sam.

Wyszedłszy z wody byłem tak osłabiony i trię- 
sący «i» z zimna, te ledwie mogłem powłóczyć no­
gami. Z towarzyszami nie było lepiej. Z wielkim tru­

dem uszliśmy w głąb lasu z pięćset metrów i tu le­
gliśmy pokotem, gdyż żaden z nas juz nie mógł iść 
dalej. Rozpaliłem ognisko i po chwili stojąc nad mem 
wchłaniałem w siebie znawcze ciepło. Rozgrzawszy 
się jako tako, porozbieialismy i porozw eszahsmy 
nad ogniem odzież dla wysuszenia. Byliśmy tuk wy­
czerpani, że gdyby bolszewicy nas tu zaatakowali, 
byliśmy wyginęli co do jednego, na miejscu, gdyż 
o uskoczeniu nie można było nawet marzyć- Że bol­
szewicy tu nas nie zaskoczą byłem najzupełniej pew­
ny, dlatego też bez żadnej obawy pierwszy się roze­
brałem dla wysuszenia.

Odpocząwszy lak cały dzień, nabraliśmy sil 
i poszliśmy dalej. Znów się rozpoczęły dni trudów. 
Znów postaremu głód zaczął zaglądać nam w oczy. 
Szliśmy dniami nie zna dując na.mniejszego śladu ży­
cia ludzkiego. Gdy już z prowiantów pozostały tylko 
okruchy, a spodziewanej granicy nie było jakoś wi­
dać, sam wbrew memu założeniu począłem szukać 
tladu, który zaprowadziłby nas do ludzi, nie ogląda­
jąc się. że spotkamy tam bolszewików.

Jakoż po pewnym czasie natraf.llśmy na coś 
w rodzaju kładki. Była to droga, ułożona w puszczy 
z podkładów kolejowych, ulożonycth jeden obok dru­
giego. Z jakna|większą ostrożnością rozpoczęliśmy 
marsz po tej kładce. Miejscami, w suchym terenie, 
kładka się urywała, szl.smy więc po Ścieżce. Wszy­
stko zapoiwadalo, że idziemy do ludzi, dlatego idąc 
zachowywaliśmy nawiększą ostrożność, by nie 
wpaść znów w zasadzką Po piętnastu wiorstach ta­
kiego marszu przez kładkę doszliśmy do jakiegoś 
ęziora na środku którego rosiadla się wieś, jakby 
się zdawało na wyspie.

W rzeczywistości był to półwysep wrzynający 
się w jezioro. Połączenie z naszym brzeg em utrzy­
mywali mieszkańcy za pomocą łodzi. 0 obe ściu je­
ziora celem dostania się do wsi. ze względu na bez­
miar wód, mowy nie było. Trzeba więc było sprowa­
dzić łódź od mieszkańców. W tym celu rotmistrz B. 
rzucił śmiały i dowcipny projekt.
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W lecie b. r. Warszawa otrzymać ma

Tańszy chleb
D lęki mechanicznemu wypiekowi ple żywa

Tegoroczny

Karnawał w Warszawie
■s

zapowiada się bardzo STumnIe

Prace dokoła budowy miej­
skiej piekarni mecban cznej w 
Warszawie na Woli przy ulicy 
Piądzyńskiego dobiegają końca.

Urządzenia mechaniczne spro 
wadzone zostały z zagranicy.

Produkc a piekarni obliczona 
jest na 50 trsięcy kilogramów 
pieczywa dziennie przy 16 go­
dzinnym dniu pracy na 2 zmia­
ny.

Wvdz'ał Zaopatrywania stoi, 
m. Warszawy liczy, te z chwilą 
uruchomienia piekarni mecha­
nicznej nastąpi w lecie b. r. 
obniienie cen chleba nietylko 
w sklepach miejskich, lecz rów 
nież w drodze konkurenci! na 
rynku prywatnym.

Piekarnia bowiem mechanicz­
na będzie miała znacznie miej­
sce koszty wypieku nii piekar­
nie prywatne.

W rezultacie piekarnie pry-

watne zmuszone zostaną do | nicznych. co przyczyni się do 
wprowadzenia urządzeń mecha- obniżenia cen dhlcba.

Vk Polsce

Świadczenia socjalne 
rzemieślników

wynoszą 20 procent ich zarobków
Rzemieślnicy od dłuższego już I stwa społecznego dokonał 

czasu uskarża ą się na zbyt | czenia skal zarobkowych 
wielkie obciążeń-a za strony 
skarbu i kasy chorych.

Obciążenia te powodują, że 
konkurencją rzem.esłmków po! 
skich x wyrobami zagraniczne- 
mi, a zwłaszcza tandetą niemie­
cką. staje się coraz trudniejszą

Obecnie Listytut gospodar-

UKŁADAJĄC BUDŻET DOMOWY na NOWY ROK 
każda inteligentna i praktyczna kobieta

ni« powinna zapomnieć o prenumeracie dwutygodnika p. t.

obli- 
rze- 

nneślników w poszczególnych 
zawodach.

Obliczenia te wykazują, że 
ponoszone przez ogół rzemieśl­
ników św adczenia socjalne, jak 
składki kasy chorych, opłaty na 
rzecz funduszu bezrobocia i t. 
p. stanowią około 20 procent 
ich zarobków.

W len sposób rzemieślnicy są 
w stosunku do pracowników in­
nych kategorii na więccj obcią­
żeni świadczeniami socjalnemi.

A gdzie podatki, gdzie koszta 
administracyjne?

Należy przypuszczać, że wy­
datki te ogółem biorąc wynoszą 
około 30^ procent zarobków.

Tegoroczny karnawał w War­
szawie Zapowiada się bardzo 
hucznie. Prawie wszystkie sale 
zabawowe są już wynajęte na 
drugą połowę styczn a i na luty.

Z większych balów są już za- 
powiedzane:

Dn. 14 stycznia odbędzie 
w „Resursie Obywatehkcj” 
bal urzędników Banku Polskie­
go, Tego samego dnia w salach 
Hotelu „Europcjsk ego” zapo­
wiedziany jest bal „Mody”.

Dn. 15 stycznia w hotelu „E- 
uronejskim bal „Latarni**,

Dn. 22 stycznia w ..Resursie 
Obywatelskiej” 
bal lekarzy.

!nżyn‘erowre 
bal na 1 lutego w sali Techni­
ków.

Dn. 4 lutego odbędzie się bal

odbędzie się

pr7vgofowu:ą

„Resursy Obywatelskiej*,  a w 
tym samym dniu w sali politech 
niki bal studentów poi techniki 
p. n. „Warszawa swej Politech­
nice”.

Dn- 11 lutego w gmachu archi 
tektury bal studentów architek­
tury. Tego samego dnia w sali 
pa Wybrzeżu Kościuszkow- 
skiem odbędzie się bal uczniów 
Szkoły Sztuk Pięknych.

Dn. 14 lutego w „Resursie 0- 
bywatelskiej bal ziemianek. W 
tej samej sali 15 lutego bal „Ko­
ła rolników**,  a 18 lutego bal 
farmaceutów.

Oto lista dotychczas zapowie- 
dz anych najważniejszych tylko 
balów. Jak widzimy więc kar­
nawał tegoroczny w Warszawie 
zapowiada się hucznie. War­
szawa chce się bawić.w

li!»ł
tego najlepszego doradcy w najcięższych kłopotach osobistych
1 gospodarskich, niezbędnego -już dziś towarzysza pracy i roz- 

ry ki wykwintnej kobiety.

Kilka złotych miesięcznie na prenumeratę wróci się sowi­
cie w postaci celowych uproszczeń w gospodarstw e, racjo­
nalnych oszczędności w ubraniu, podniesieniu ogólnej skali 

tycia przy zmniejszeniu wydatków.

Prenumerata z przesyłką pocztową: miesięcznie 1 zł. 80 gr.

M
Numery okazowe po nadesłaniu 50 gr. znaczkami pocztowemi. 

Prenumeratą należy wysyłać przekazem lub czekiem P. K. O. na 
konto Nr. 12200 do Administracji w Warszawie, Plac Zamkowy 99
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r.a,LLższym czasie powstanie w Polsce

T-wo Akc. Ubezpieczeń
Kredytów 

eksportowych
inic;atywy Państwowego j micne zostanie w najbliższym

— ’ * Polskie Towarzystwo
Akcyjne Ubezpieczeń Kredy, 
tów eksportowych, działalność 
którego w znacznej mierze przy 
czynić się może do wzmożenia 
nnsrego eksportu zagranicę.

Towarzystwo to, o kapitale 
zakładowym dziesięciu miljo 
nów złotych, ma charakter wy­
bitnie handlowy i obliczone jest 
na zyski zwłaszcza, że opera- 
c,c tego rodza,u cechuje zawsze 
wysokie ryzyko.

Przewidziane jest, że 50 pro­
cent akcyj towarzystwa zakupią 
banki rządowe, 15 procent ban­
ki prywatne, 10 procent zakła­
dy ubezpieczeniowe i 15 pro­
cent przedsiębiorstwa przemy­
słowe*

Komitet wykonawczy skła­
dać się ma z 7 członków, z któ­
rych dwuch będzie stałych 
przedstawicieli rządu.

Z inic:atywy Pańctwowego m.cne 
Instytutu Eksportowego urucho czasie

Zawiadomienie.
Kaaa Chorych tn Warna wy poda |« do wiadomości, t« ■ dn:«m 1 »lyct- 

nia 1928 r. składki aa służby domową będą obliczane w myśl art. 19 i 76 
Ustawy x dnia 19 maja 1920 r. (D*.  •
grup zarobkowych, a mianowicie:

1)
2)
3)

4)
5)

6)

7)
8)
9)

10

poslugaczka przychodnia 
•łużąc*
p elęgniarki, wychowawczynie, 
(frebunki) krawczynte domowi 
•iużąct u wolnych zawodów 
łtał«*  nauczycielki, domowe go­
spodynie 
służący, lokaje, odźwierni, stan­
greci I l p.
szoferzy domowi 
dozorcy zarabiający do zł. 40 
do/nrcy domowi, zarąb ający od 
40 zl. do 60 zl.
dozorcy domowi zarabiający po­
nad zł. 60.—

U R. P Nr. 

w/g tabeli

gr. zarobk.
2
4

8
10
5

8
KASA CHORYCH M. 

k O M I S A

44 poz. 272) t. j. według

•k ładka 
kwurtaina
Zł 7 39
« 13.31

„ 1627
„ 16.27

•kładka 
tnicaięczna 
Zł. 2.50 
.. 4.45

h 5 45
5.45

32.53

26 62

10.85

10.85
14 80
545

8.90

„ 32.53 
WARSZAWY 
R Z

(—J Di. Ed. Giebartowskfl.

10.85

4002

W

w

n
i

5
5

8

7

antoni MARCZYNSKL 8/)

ŚWIAT W MIMIKI
(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)
— Mam wrażenie, te obie strony me przygoto­

wały się ao dzaie.szei konferencji, wobec czego pro­
penu,, ją odroczyć do jutra. Panowie poiozunrieią się 
wzajemnie, zastanowią, nie zapoin naiąc lego, o czem 
mówiliśmy j przedłożą mi swoje warunki... Spróbuię 
pagiąć naszą umów, w tym k.erunku. aby wzniosłe 
'deily profesora Wooda znalazły praktyczne zasto­
sowań e, a z drugiej strony panowie ako dobrzy pa- 
r)ocj przystaną na to. te nasza wspólna oczyzna bę- 
Z|e miała zawarowane pierwszeństwo w eksploato- 

Yaniu wynalajjku... Jutro musimy tę spraw, załatwić 
ehnitywnie... a więc: do jutra — dodał, powstając.

Przy pożegnaniu wz ąl jeszcze od obu uroczy, 
ste zapewnie, i. w ciągu doby nie będą wogóle per­
traktować z przedstawicielami jakiegokolwiek pań­
stwa.
, ' T *;ót  ty na to? — spytał Adrian Wood, kie-
Brookl V k'S'g * '* muZY®t«< pędzącej w stronę mostu 

, Dobrze nie bardzo — odparł Patrick. — Twoi 
o acy zabrali się do nas energicznie, a delkatna, 

n ■ rac je'.n*e°eI'ka*ria  wzmianka o wywłaszczeniach
. m’ n* Pam’ęć wyjątek z jakiegoś niemle- 

ct Co "UDd b‘st du nich willig, so brauch

łf'e ^działem, *e  znasz język niemiecki, 
trochę... Ale mówmy o naszej sprawie. Otói 

dla mnie jest jasnem, tc jeśli jutro damy im taką sa­
mą odpowiedź ,ak dzisiaj, to użyją przemocy.

— Bójże się Bogal... A ustawał
— Phi, każda ustawa, każde prawo, to stal, 

a stal jest giętka, jak wiadomo- Można ją naginać, 
jak komu wygodnie.

— Więc co począć, co począć... Mój wynalazek 
w rękach jednego tylko państwa, to śmiertelny cios 
nie wojnie, lecz idei pokoju. Czy wyobrażasz sobie, 
coby się stać mogło, gdyby rząd jakiegoś jednego 
państwa zaopatrzył swoją armię w te małe apa­
raciki?

— Tak, doskonale wiem czem to grozi — rzucił 
Patrick przez zaciśnięte zęby. .

— Więc co robić? Jedno tylko pozostaie: zni­
szczyć mój wynalazek i spal ć wszy-stkie papiery, by 
nikt nigdy nie mógł go zrekonstruować!

Ale Patrick nie słuchał już ostatnich słów pro­
fesora Wciśnięty w głąb autą zamyślił się nad czemś 
głęboko.

— No, tak — zaczął po chwili. — Pozostało 
nam łedno jedyne wyiście... Ucieczka!

Przygnębiony Wood na dźwięk tego słowa od­
zyskał zaraz werwę. Oczy zapaliły mu się blaskiem 
energii.

— Masz rację! Wyplatamy !m wszystkim figla, 
iak:ego się nie spodziewają Wyobrażam sobie iak:e 
miny będą mieli i szanowny ambasador niemiecki 
i pułkownik Bootlcss i mr. Sherman, gdy się dowie­
dzą o naszei uceczcel

— Chwileczkę, przyjacielu — przerwa! Spi-dle 
Jeszcze nie pora tryumfować. W naszych warunkach 
ucieczka wcale nie iest tak łatwem przedsięwzię­
ciem. Sami, bez niczyjej pomocy, nie damy sobie ra­

dy. Jestem pewny, że nas śledzą, te sfora szpiclów 
chodzi za nami trop w trop...

Profesor Wood, pełen jeszcze przed chwilą Jąk­
ną lepszych nadz.ei, popadl znów w depresję. Opu­
ścił z rezygnacją głowę i zaczął bezmyślnie obserwo­
wać końce swoich bucików. Spindle, acz również 
przygnębiony sytuacją, nie oddawał się rozpaczy. 
Zacięty wyraz twarzy znamionował, te bez ostrej 
walki poddać sianie ma zamiaru. Obmyślał plan.

— Już wiem! — zawołał nagle. — Jeden czło­
wiek może nam pomóc, a człowiekiem tym jest 
Wroth- Musimy się z n.m bezzwłocznie skomuni­
kować.

— Że ml to odrazu na myśl nie przyszło — ucie­
szył się Wood i już dźwigał się z siedzenia, by przez 
tubkę rzucić szoferowi adres miljardera.

Nieufny Patrick powstrzymał go w porę.
— Ostożniel Przecież to szofer mr. Shermana, 

Jakież mamy gwarancie, te nie jest to przebrany 
aient, który ma nas śledzić? Dziwiłbym się nawet, 
gdyby było inaczej. Musimy trochę ślad zatrzeć — 
a potem dopiero skomunikować się z Wrothem.

Obydwaj usadowili lę jaknajwygodniej i zaczęli 
głośno prowadzić rozmowę o najobojętniejszych te­
matach. co nie przeszkadzało Patrickowi rzucić od 
czasu do czasu badawczego spojrzenia w lusterko, 
w którem widać było twarz szofera.

W pewnvm momencie oczy ich spotkały się. Nie 
ulegało wątpliwości: szofer ich śledził. Widać to by­
ło odrazu po :ego zmieszaniu, gdy Patrick przychwy­
cił jego wzrok. A zatem gra zacynala się.

Spindle uścisnął poroumiewawczo rękę profeso> 
ra. Był w swoim żywiole.

(D. c, n.J
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KINO
PROGRAM ? IN
na środę, dn. 4 b. m.

ŚRÓDMIEŚCIE.

CASINO (Nowy Świat 501
„Igrzysko namiętności”.
CULUbbEUM (Noww Świat 19).
„Casanowa" w Małej sali „Ge hen 

na mi/ości".
CORSO (Wierzbowa 7. t«L 238-32). 
„Moglia Nteznanego Żołnierza". 
fiLHARMONJA (Jasna or. 5). 
„Casanowa'.
MEWA (Hoża 38, priy Marsza! 

kowskiei).
„Zabawa w miłość”. Występy ar- 

itystów.
MIEJSKI (Długa 25).
„Dla szczęścia dziecka”.
MUŁA |Mukuiu*aka  13, teł. 66 261 
„Krwawa litera . Występy arlyslów 
PAN (Nowy Świat 4u. lei. 23I.4UJ 
„Mogiła Nieznanego Żołnierza". 
SlYLOWY (Marszałkowska 112). 
„Serce” z Mary Picklord.
SłLENDiD (Uaictju Luk&<mburgaJ. 
„Tańczący Wiedeń".

TOMBULA (Mars*.  34).
„Bohater Dzikiej Kanady” i „Kró­

lowa storczyków".
UKANJA (Kruk. Przedm 66).
„Światło Azii".
WODEWIL (Nowy Świat 43, Ul. 

301 - 90).
„Miasto iysiaca uciech'*.

CIILODNA—ZEŁAZNA.
BAJKA )2elazna 61).
„Generał".
CZARY (Chłodna 29). 
„Dekabryści”,

WOLA.

POPOWONIO I WIECZOREM
DOKĄD 1SC?

RADJO
PROGRAM

RADIOFONICZNY
na czwartek, dn. 5 b. m,

11.40—12.(JO. Komunikaty P. A. I. 
12.00. Sygnał czatu, komunikat *utm  
czo - meteorologiczny, oraz nadpro­
gram. 12.05—12.iu. Odczyt p. t. „rta 
wyspach Hawajskich , organizowany 
staiamem Min. W. R. i O. P. wygł. 
prol. Al. Janowski. 14.40—15.00. Ku- 
niunikaty P. A. T. 15.00—15.20. Ko­
munikaty: meteorologiczny, gospodar­
czy oraz nadprogram. 15 20—16.00. 
Przerwa. 16.00—16.25. Odczyt p. t 
„Przegląd polityki międzynarodowej 
za miesiąc grudzień 1927 r." — wygi 
dr. Jan Grzymała Grabowiecki. Ib.±5 
—16.40. Komunikat harcerski. 16.40— 
17.05. Odczyt p t „Jak z powietrza 
powstaje chleb” odczyt 1-szy wygi 
niż. Eugenjusz Porębski. 17.05—17.20. 
Komunikaty P. A. T. 17.20—17 45 
„Wśród książek". Przegląd najnow­
szych wydawnictw omówi prol. Hen­
ryk Mościcki 17 45—18.55. Audycja 
literacka. 18 55—19 05. Rozmaitości — 
wypowie p. Ludwik Lawiński. 19.05— 
19.15. Komunikat rolniczy. 19 20 
Transmisja z Poznania Op. „Faust*  
Gounod. 22.00—22.05. Sygnał czasu i 
komunikat lotniczo - m?teoro'o^iczny. 
22.05—22 20. Komunikaty P A T. 
22.20—22.30. Komun;katy policyjny. 
snortowv, oraz nadprogram. 22 30— 
23.30. Transmisja muzyki tanecznej. 
23.30—23.45. Komunikaty F A. T.

eszsnka 
włoska 5.20 Kg.

W WARSZAWIE
CO ZOBACZYC? CO USŁYSZEĆ?

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na środę, dn. 4 b- m.

3939ITALIA (Wolska 32).
„Generał". Występy artystów.

warszawska 3.93 Kg-

Marmeladkl 4*̂ 9  Kg.

Nowy Świat 15
IILrszał <owska 89 

KróLwska 33

WIELKI (Plac Teatralny).
Dziś „Carmen z pp. Szereszew- 

ską (parlja tytułowa), Lipuwsaą, 
Gruszczyńskim i Mossakowskim.

We czwartek „Pa/ace' oraz 2 ak­
towy balet Adolfa Adam „Gizella".

NARODOWY (Plac Teatralny)
Gra codziennie przy wyprzedanej 

sali wesołą komeuję Pcrzyńskiegj 
p t. „Lenarz miłości" w której rei 
wodzi Ćwiklińska w otoczeniu Sol­
skiego, Gromnickiej, Jarszewskiej, 
Duiębianki, Zelwerowicza, Luszczew 
sk.ego, uawlikowskiego i in.

LETNI (w Ogrodzie Saskim)
Dziś i dni następnych pełna pro­

miennego nastroju i radości życia 
„Szkoła wdzięku", entuzjastycznie 
przyjmowana przez publiczność z 
Gorczyńską, Gellą, Łaską, Różyc­
kim, Kurriakowiczem, Januszem. 
Hnydzińskim i Jarockim na czete.

POLSKI (ul. Obożnaf.
Dziś i dni następnych świeżo wy- 

stawiona komeuja Łapo.skicj „Mo­
ralność Pani Dulskiej" z udziałem 
pp.: Słubickiej, brietschego, Lesz­
czyńskiego, Romanówny, Malickie;, 
Jasińskiej, Kuncewiczówny, Pance- 
wiczowej i Kawińskiej.

MAŁY (gmach Filharmonii).
Dziś i dni następnych świeżo wy­

stawiona komedia „Ósma żona Si­
nobrodego z kapitamemi w rolacn 
głównych Stępowskim i Modzelew 
ską.

PRASKI (Praga. Zygmunto^ska).
tryskająca humorem koinedja 

„Pani Prezesowo" osiągnęła rexord 
wes<j o■ j. uęa^.v
przez cały tydzień bieżący.

NOWOŚCI (Bielańska 5).
Operetka p. L „Orłów” Z udzia­

łem L. Messal, Szczawińskiego, tx.cz 
łowskiej, Sempolińskiego i in. Po 
czątek o godz. 1 m 45.

PERSKIE OKO (Jasna 3):
Dziś i jutro świeca rewja „Tik - 

Tak", czyli 24 godziny z życia ko­
biety, z gościnnym występem p. E. 
Bodo.

Początek przedstawień 7.15 i 9.30.

QUI PRO QUOs
Dziś wielka rewja. aktualno - po 

lityczna p. t. „Typki z Qut Pu 
Quo".

REWJA NOWOŚCI:
W dalszym ciągu grana jest rewia 

p. t. „Hokus Po..us z udziałem pp. 
Pogorzelskiej, Sokołowskiej, z-amor 
skiej, Szczawińskiego, Sempoliński*  
go, Toma, Gicrasieńskiego. Począ­
tek o godz. 10-ej.

CZERWONY AS. Marszałkowska 114
Codziennie rewj< w 12 tu obra­

zach p. t. Warszawa tanc\y .
ZNICZ (Śniadeckich 5).

Dziś i codziennie o godz. 6 i 8.33 
wiecz. w pięknych barwnych deko­
racjach „Jaseł aa" B. Hertza i W. 
Tatar ktewiczówny.

MIGNON (Marszałkowska 81b).
Arcywesoła rewja p. t. „W jed­

wabne/ koszulce".
SENSACJA (ul. Karowa 18).

W czwaitak, 5 stycznia nastąpi 
otwarcie nowego teatru tensaiii 
przy ul. Karowej Nr. 18. Crana Dę- 
dzie efektowna sztuka p. L „Mata" 
Szymona Gantillona.

CYRK (Ordynacka i|.
Dziś o godz. 8.15 wiecz. wyścigi 

samochodów, prześcigających się w 
powietrzu. Również po raz pierwszy 
przed szarszą publicznością wystę- 
?uje znany zaszczytnie zespól p. 

acjany Wysockiej, sławnej przed­
stawicielki sztuki choreograficznej

f C F T
nowy zarząd w. k. s.

Doroczne Walne Zgromadzenie 
Warszawskiego M. Sport wyurało 
nowy zarząd w lępującym skład*  <e 
prezes — p. 1 jidieder, vi<-eprezes 
— p. Rosenstiauch, sekretarz - p. 
Dąb. skarbnik — p. Licbtenstein, go­
spodarz — p. Golmann.

NOWI 1NS1RUKTORZY,
Jak się dowiadujemy jedeu z naj*  

lepszych instruktorów Ceutr. Szkoły 
Wo>sk. Giiuu. i Sport, w Poznaniu, 
sierżant Ostałowski został zaangażo­
wany przez Związek Powstańców uór 
nosiąskicb do prac spoi tu i wychowa 
nia iizycznego tej organizacji.

Również sierżant Urbaniak przybv*  
wa do Warszawy, gdzie będzie ma­
gazynierem sportowym Zw. Strzelec­
kiego a zarazem będzie udzielał lek­
cji gimnastyki i sportow klubon 
sportowym Zw Strzeleckiego.

ZE LWOWA
Narciarze lwowscy czynią starania 

aby pozyskać trenera P. Z. N. noiwegs 
Simonsena na kilka tygodni do Lwo­
wa.

Jednocześnie do Lwowa ma przy 
być trener P. Z. N. p. Slolpe.

Z F1LHARMONJL
Piątkowy koncert symfoniczny po­

święcony będzie muzyce szwajcar­
skiej. Dyrygować będzie Henryk Opiń 
SKi i zapozna nas z utworami Soute 
ra Dur eta Moiycaa i SeńacKa, solist­
ką będzie p. Lyoja Barbtau Optenska, 
która zapozna nas z szereg.em pieśni 
współczesnych kompozytorów szwaj- 
carskicn.

Najbliższy poranek muzyczny od­
będzie się w piątek o godz. 12 w poł 
Solistami będą pp Eoraj Krzemie­
niecka (śpiew), Andrzej Komteruw- 
ski (wiolonczela), Wacław Niemczyk 
(skrzypce).

POSZUKIWANI ZDOLNI, USTOSUNKO­
WANI AKWIZYTORZY 0GL0SZNI9WI

Esssa NA PENSJĘ I PRDWiZJĘ. ssasaa

OFERTY DO ABC POD „ENERGJA*
___________________ _ _______________________________ ,338s

Z teatrów

„Moralność pani DulsKiej" 
Tragikomedja kołtuńska w 3-ch aktach 
Gabryel) Zapolskiej w Teatrze ^olski.-n

Piękne ma wspomnienia z 
karnawału swojej młodości ta 
komedja, z tycn czasów, kiedy 
odbywała tryumfalny pochód po 
wszystkich polskich scenach. 
Dziś zaś ma się wrażenie, ze 
przed wznowieniem odbyt s.ę 
między nią a dyrektorem teatru 
djalog podobny jak między ciot­
ką Juijasiewiczową a Zuyszkiein 
Dulskim:

— Nie mogę wejść do twego 
pokoju. Jestem na to za stara, 
no i... za mioda.

Ten dziwaczny wiek, w któ­
rym sztuka me zestarzała s.ę 
jeszcze na tyie, aby przejść du 
absolutnej, szoaczonej przeszło 
ści i stanąć w rzędzia Bałuc­
kich i Przybylskiej jak zasuszo 
ny kwiat wspomnienia, a ni. 
może już rywalizować aktualn- 
ścią z Kiedrzyńskimi i Kawecki 
mi, wspólny jest całej naszej 
twórczości scenicznej z epoki 
przełomu wiek i 19-go na źó-iy 
I stąd sztuki te czy to będzie 
„W Sieci" Kisielewskiego, czy 
„Aktorki" Krzywoszewskiego, 
czy wreszcie to ostatnie wzno­
wienie Zapolskiej — prowadzą 
często do nieporozumień.

Odeszliśmy bowiem od tej 
dawnej przedwojennej przeszło 
ści bardzo już daleko. Porywa­
ły nas odtąd coraz to inne prą­
dy i wiry, kręciły i popychały 
nie pozwalając nietylko na sku­

pienie refleksji ale nieraz i na 
najprymitywniejsze zorientowa­
nie się; a i teraźniejszość, 
choć już nie tak rozszalała, me 
ma jeszcze tego spokojnego nur 
tu, co przed laty trzydziestu. 
Stąd trudność dziś niepomierna, 
przedewszysUiem dia teatru i 
aktorów, w uchwyceniu praw­
dziwego najodpowiedniejszego 
tonu.

Czyżby bowiem wymarło już 
w Poisce kołtunstwo? Przebóg, 
raczej przeciwnie, zatryumfował 
to na całym froncie, wyniosło 
hę na samo czoło społeczeństwa 
chadza w splendorze honorów i 
dostatków.

Pani Dulska już wprawdzie 
nie żyje; cudów waleczności do 
nazywała w czasie wojny, speku 
tując na rozmaite kartki żywno­
ściowe i starając się z komite­
tów dobroczynnych jakna,więcej 
dobytku uszczknąć na korzyść 
własnego domu, aż ją ostatecz­
nie — mówiąc po lwowsku — 
najpospolitszy „szlag trafił', 
kiedy wprowadzono ochronę lo­
katorów i kamienicznej pam 
odebrano główną rację bytu: 
możność podwyższenia czyn­
szów i szykanowania lokato­
rów. Nie żyje już również jej 
mąż, „pan radca", cudownie za 
konserwowany typ skamieniały 
z epoki przedwojennego biuro- 
kratvznju i safandulstwa. Wy­

marł, jak i jego rówieśnicy, po- 
prostu zagłodzony przez życie, 
■noże wreszcie nie zyje i Mela, 
egzaltowany ongiś poaiotek, któ 
ra się od maie.ikosci „caowaia 
aa starą pannę"; jeśli żas żyje 
i gdzieś uczy na pensji, to z 
pewnością rumieni się, dosły­
szawszy przypadkiem jakikol­
wiek urywek rozmów swoich 
młodocianych uczenie, pozatem 
jest w życiu kochaną i nieszko­
dliwą ciocią. Natomiast reszta 
niety.ko przetrwała ale i znako 
micie się rozwinęła.

Przedewszystkiem więc Hcsia 
Już jej przeszedł wiek niebez­
pieczny, ale nie przeszła chęć 
do dancingów i f.irtów, głowę 
ma ostrzyżoną a la garęonne a 
duszę wydeptaną jak podłoga 
w kinie i we wszyslkiem stara 
się dotrzymać kroku swoim do­
rosłym dzieciom. Jej mąż, rów­
nie jak i brat Zbyszek, to dziś 
zaprawione businessmeny i kar­
ierowicze w każdym calu, go­
towe handlować wszystkiem a 
przedewszystkiem własnem su­
mieniem i zawsze czujnie wę­
szące, jaka moralność w danej 
ihwili obiecuje lepsze doraźne 
korzyści. A młode pokolenie? 
jak i ich rodzice przed trzydzie 
stu laty nie mają do „starycn ’ 
zbytniego szacunku, ale bynaj­
mniej nie robią sobie tragedii 
wewnętrznych z powodu tkwią­
cej w nich klątwy kołtuństwa 
□wszem, absolutnie przekonani 
o swej wyższości, pod względem 
brutalnego oportunizmu wydo­
skonalili tradycję familijną, a o 
ile chodzi o stosunek do rodzi­
ców, to ich wogóle i krótko ma­
ją — -.a durniów.

D_!s zezy zna więc istnieje i po 
wojnie, tylko inna, tylko że 

tak rozpleniona bujnie, że już 
od tła nie o-mija, oo s.ę suma 
aem stała i na gtówaycu zasiu- 
jia miejscach, tumę.y za to pro 
testy przeciw niej i mucjuiy li­
terackie. V/roczytiski nie potra­
fi już kpić z tak wspaniałym roz 
machem jak zapo^ka. Kozhuaa 
nem „Aby żyć" z jednej strony 
przeciwstawiło się z drugiej zre 
zygnowane i bierne „Aoy jakoś 
przeżyć".

Dziś u Du’skich nie mogłoby 
już być takiej jak wtedy trage- 
uji. bo najpierw nie byłaby mat 
za na tyie naiwną, aoy przy­
puszczać, że zwaiczy birbanckie 
życie syna, patrząc przez palce 
na umizgi do służącej, potem i 
synatek zbyt byłby syt amorow 
na mieście, aby jeszcze i po do­
mu polować, a wreszcie, gdyby 
już doszło do nieszczęścia, to 
żaden fałszywy pokost idealiz­
mu ani żadna chęć czynienia 
matce na złość nie mogłyby go 
skłonić do desperackiego posta 
tiowienia: A ja się z nią ożenię! 
Jedno tylko pozostałoby bez 
zmiany: kłóciliby się zażarcie o 
każdy gtosz odszkodowania, 
który mają dać dziewczynie.

I w tej chyba odmienności 
dzisiejszej duiszczyzny od tej, 
jaką znała Zapolska, tkwi wy­
tłumaczenie, dlaczego w łeatr. e 
Polskim nie zdołano uchwycić 
prawdziwego tonu korned,]. 
choć się bardzo forsownie o to 
starano. Nie dość bowiem same­
go zlokalizowania pod wzglę­
dem czasu (ko3tjurny) — przy- 
czem zresztą niezbyt potrzeb­
nie zmieniano koloryt lwowski 
na krakowski ,— potrzebaby 
także zlokalizowania czasowego 
Dod względem charakterów w 

tym zaś punkcie mieliśmy przed 
suóą przeważnie postaci oswie- 
t.one tylko jednostronnie a więc 
niepełne. Świetnie sceniczne pió 
ro Zapolskiej rzucało swoje rze 
czy na papier grubemi szirycha 
mi i mocnemi kontrastami, stąd 
wymagają jej sztuki ostrego 
tempa, nie znoszą zbytniego wy 
grywania n uanców, nie potrże­
nują dodatkowych retuszów, 
len brak kontaktu między au­
torką a wykonawcami sprawił, 
że wznowienie tej chłoszczącej 
satyry miast wisielczego humoru 
przybierało czasem wręcz maka 
oryczne oacienie.

Pozatem zresztą wszyscy wy­
konali swoje role z ojtomną 
starannością, wywołując zasłu­
żone huczne oklaski, zwłaszcza 
po akcie drugim. Doskonały typ 
jaki stworzyła p. błubicka (pa­
ni Dmska). kapitalna syiwetka 
rritschego (Felicjan), pełen roz 
macuu Leszczyński (Zbyszko), 
mocna Pancewicz - Leszczyńska 
(Hanka), rzewliwa p. Malicka 
(Mela), rozhukana temperamen­
tem i w wielu m.ejscach dosko­
nała p. Romanówna (iłesia), 
dobra wreszcie kreacja p. Jasm 
skiej (ciotka), wszystko to ra­
zem nadije komedji dużo real­
nych walorów. W epizodzie do­
brze zagrała p. Kawińska, p. 
Kuncewiczówna wpadła niepo­
trzebnie w ton sztuczno - dekla- 
matorski. Wynikiem jednak pew 
nych przerysowań było m m., 
że np. kontrast między Hesią a 
Melą stał się na scenie dziesię­
ciokrotnie większy niż jest w 
sztuce. Pewne stonowanie, zwła 
szcza w samem zakończeniu, by 
łoby bardzo pożądane.

Mar/an Grzt£orczyk.
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CHOROBY PŁUC

nu raty bez zaliczki
SCleOnb, A^afó. pursciouii 

GU rMACH: 
®u 21 ffl.0>zKaiisa li (rag uzielnefl396 z _____ '____

PDf|7l SpA PŁUC Jest nieubłagana 
liii UL Li UH i corocznie nie robiąc 
o-z.ih-y ul., w.eku, płci i stanu, kosi miljo- 

uy ludzi. Przy zwalczan.u chorób płuc­
nych, bronchitu i kaszlu pp. Lekarze sto­
sują .Balsam Tiocolan-Tge" któ- 
y ułatw u wydzielanie się piwociny, 
\zmacnia organizm i samopoczucie cho­
cko, powiększa wa^ą ciała i usuwa ka­

szel. Używa się za poradą lekarza. Sprze­
dają apteki. 5435

occuir,
LCRUBIALĄ SKÓR^ 

i BRODAWKI 
usuwa BCl BÓLU 
IBEIPOWROTNIE

- w...

^KLAWIOL
r»*»  r*HM*<tury».ŁHA

AR KOWALSKI
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i

?

............ "T—"
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(zyLki). Sprzedają aptskL 8468

JUBILEUSZ 25-LETNI 
obchodzą dziś jedyne niezawod­
ne, przez ćwierć wieku wypró­
bowane środki do pielęgnowa­

nia ciałek n.emowląt, 
PUDER, MYDŁO 1 KREM

PERFUMY. W UD/ \WDkTuWA. 
MYDŁO. PUDER, 

 tędać wszędzie. 

PONADTOl Wyutupy iwi.low.f da. 
wy królów muzycznych EDD1E THEO 
w .woim rep.rtuarz. I goócina. wy. 
■lępy IŁ SEREMSKIEGO. h*m*vy»iy.  I

RA*Dir

OTOMANY bie ki u bo wre na raty 
uiUfeuki ui.iiuwe Dom Towarowy Kur- 
.an Długa 50 w podwórzu wprost Bie­
lańskiej. 3&41

PALTA, FUTRA-w
monie, uainsiuc, gacnilurki ncaniow- 
SAie. Oiurzymi wybór gotowych garai- 
luruw, Smokingi, traki,żakiety, spodnie, 
burki, kurtki. Przyjmujemy wszelkie za­
mówienia. Wielki wybór materjałów.

WILCZA 24- M
J. MARKOWSKI i S-kau 3760

nosadę łatwiej otrzymasz, u kończy w- 
I szy samochodową bżkołą Tuszyńskie­
go ŻUou 25. 3375

TA'JPfW/ oddxłelnl<» kursa wyższe 
iHilbUo 5-go stycznia, początno- 
wj 4-gu, io^poc yna Szkoła Keglera 
oenaiorską & 4944

TAMC7YĆ Wi«l<Jdu “* zdo1- 
IMituŁlu nużcl wyucza szkoła 

,z.i. o. .łiu Henryka Keglera. Zapisy od 
irzecicj. Krucza 34. 3627

HEBLE HA RATy 
Bukuje »tułuwe, sypialnie, gautnety, 
salony, kredensy, szaty, IóZaS, otomany, 
tapczany, kozetki. Wybór wielki, cen> 

niskie ALEKSANDER, 
108. MARSZAŁKOWSKA 108.

32uk

TAŃPńlM ®»dern 1 wirowych roz- 
I A ii U U tfV poczyna komplety 5,8 
stycznia. * a Kola baletmlstraa Józefa Pio- 
(0wsxiego b, solisty epery wiedeńskiej 

Chmielna 17. Wyuczam bez względu 
ia zdolności w jedną lekcją dowolnie 

obranego tania. , 4000

MEBLE NA RATY DO 12-tu 
aii«aięvy Staiyui i pulcŁonyin kilien- 
luu. b«ł zaliczki da« magazyn uiebli 
Francuzka Brzozowskiego, Nowy 
8 w i a t 49. 1 piętro (dawnie) E-
lektorulna 1) Wielki wybór sypialni, 
ladalni, gabinetów, szal, salonów, kre­
densów, stołów, szal, bieliżoiarek. ze- 
4arów biurek, otoman, leżaków i rne- 
bh tiętv<> 3281

7rDV «ztuczne n ij no wszy di syste- 
Ł^U I mow. Reperacje na poczeka 
>.u Hrzy iaboraloijum gabinet denty­
styczny. Plombowanie. JUsuwania bez*  
oolcsne. Ceny niskie, ulgi płatnicze. 
Długoterminowa gwarancja. óenatÓrska 30 

3965

80 zł. SZOFEBSKI KURS
>eurii i praktyki w szaule Pry.insAicgo, 
AL Jerozolimskie 27. jWĄ/Ji
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Przemiany obyczajowe na wsi

Wszechpotężna moda wkroczyła na wieś polską
i przeobraża lud wiejski na mieszczuchów

Listy ze wsi specjalnego wysłannika ABC

Na prowincji, a ezczrgólnle na 
wsi polskiej odbywa się cały sse. 
reg procesów, która w ospałym 
rozwoju społeczeństwa polskiego 
odegrają wybitną rolę Aby zapo­
znać mieszkańców stolicy i wo*  
góle wielkich miast z Łemi proce­
sami, redakcja ..ABC" wysiała na 
„głęboką prowincję" swojego 
współpracownika, który, po zre­
widowaniu prowincjonalnych o- 
Irodków życia, napisał o wsi poi. 
skiej cykl artykułów.

Na pierwszy ogień idzie arty­
kuł o przemianach w obyczajo­
wości wsi polskich

Wieś polska... Cót się tam 
mogło zmienić w tych zapadłych 
osiedlach ludzkich? Ludziska, 
orzą, sieją, zbierają i mnożą się 
bez liku, bez rachuby, jak in- 
stynkta odziedziczone po po- 
ptzednich pokoleniach każą.. 
Napozór, wszystko toczy się 
Swoją koleją, Polska wieś, za­
wsze pracowita i spokojna, tka 
pcważnie, konsekwetnie, wedle 
przykazów boskich i odwiecz­
nych zwyczajów, dalsze pasmo 
życia, zapoczątkowane przez 
praojców. Istotnie Jeno wzór w 
tym paśmie życia i barwy nici i 
ściegów są nieco odmienne.

Zresztą każde nowe pokole­
nie ma do tego prawo, w tem 
przejawia się ,ego pęd twórczy 
Jeśli my w mieście zrywamy 
stanowczo z „dryndami", czer- 
wonemi czapkami gońców, pa- 
tryjarchalizmem w domu, dlu- 
giemi włosami naszych żon i có­
rek, jeśli błyskawice świateł e- 
lektrycznych zbratały się z na­
szym wzrokiem i naszemi ner­
wami, nie dziwmy się, że nowe 

Radjohumor

szalał w noc św. Sylwestra w sludjo „Polskiego Radja" udzie­
lając się natychmiast radiosłuchaczom do których przepijała 
„trącając"1 się z mikrolonem para speakerów stacji warszaw­
skiej.

barwy ( ściegi wkradły się w 
pasmo życia wiejskiego.

Kto wie, czy te zmiany na 
wsi nie są szybsze aniżeli w 
mieście.

Wieś polska zmienia się szyb­
ko przedewszystkiem w dzie­
dzinie obyczajowej. Moda, ta 
potężna pani, której niewolnicą 
klasyczną jest przedewszyst­
kiem kobieta, porwała wyobraź 
nię i naszych cór wiejskich. Róż 
nobarwne wełniaki, chusty, za­
paski przechodzą szybko do la­
musa wspomnień. Dziś jeno bab 
ki i podstarzałe mamusie i to 
w nielicznych zakątkach kraju 
eszcze donaszają.

Młódź żeńska gustuje w róż­
norodnych fabrycznych baweł- 
nach, perkalach, llanelach, ze­
firach, wełenkach a nawet jed­
wabiach. Zamożna mlódka wiej­
ska musi mieć na święto jed­
wabną sukienkę, lakierowane 
pantofelki, ażurowe pończosz­
ki, no i naturalnie kapelusz. Nie 
ma jeszcze w tej całości har­
monii i smaku. Często się zdą­
żą, że lakierowany na czarno 
pantofelek gryzie się z... zieloną 
pończoszką, lub niebieski kape­
lusz z czerwoną sukienką. Czę­
sto również można zauważyć, 
jak wiejska modnisia, przybra­
na w jedwabie i kapelusz, brnie 
do kościoła boso, ściskając pod 
pachą dla wygody, lub oszczęd­
ności lakierki i ażurowe poń­
czoszki, Nie zmienia to jednak 
istoty rzeczy. Pęd do medy na 
wsi, do naśladowania już nie 
panien ze dworów, ale miesz­
czek, jest ogromny.

Wielką rolę w szerzeniu mo­

dy na wsi odegrały nauczycielki 
ludowe, pochodzące niejedno­
krotnie z tej samej okolicy lub 
nawet wsi. Dlaczego my mamy 
być gorsze, mówią sobie ich 
rówieśnice, koleżanki lub ku­
zynki i zaczynają je naśladować 
w strojach. „Nauczycielka to 
ma, nauczycielka lo kupiła, na 
uczycielka to sobie prawia" sły­
szy się dziś powszechnie roz­
mowy wśród dziewcząt na wsi

Zresztą licznie rozsiane po 
miasteczkach, osadach a nawet 
większych wsiach krawcowe 
skrzętnie pracują nad wzmoże­
niem tego pędu. Krawcowa jest 
już dziś wyrocznią nictylko w 
mieście, ale i u kobiet wiej­
skich.

Reszty dopełniają wpływy 
miast. Dziś kobieta wiejska co­
raz częściej i chętniej jeździ na 
jarmarki..

Bądźmy zresztą sprawiedli­
wi. I kawalerzy wiejscy nie są 
znewuż tak bardzo w tyle za 
dz ewczętarni. Kiawatka i koł­
nierzyk na wsisądziśziawisk.em 
normalnym. Sznurowane kama­
sze zastępują na niedzielę buty. 
Długie cholewy nie są już oka­
zją do dumy, a bezkrawatko- 
wość symbolem politycznym.

KOTY W RESTAURACJI

— Dlaczego nie wypędzicie tych 
kotów z lokalu?

— Bo dcii, prószy pana |eeś na o- 
biad zając, więc gospodarz kazał wy. 
pulcić koty do tali, ażeby każdy 
goić mógł i« zobaczyć.

WYTŁUMACZYŁ.

— Gdzie będzie pochowany ten 
więzień?

— Narazi*  na cmentarzu więzhn. 
nym

— A to dlaczego? Czytby nl« od- 
aiedzid jeszcze całej kary?

PRZYCZYNA,

— Mówiłeś, Janku, ie nie tabhz 
wołowiny, a jednak dobierałeś dziś 
ai trzy razy.

— To dlatego jedynie, moja droga, 
żeby nie zostało nic na jutro.

KTO CO LUBI.
— Co? Pan utrzymuje, że więzieni*  

— to rzecz przyjemna?
— Tak, bo w więzieniu człek nie 

potrzebuje wcale wstawać w nocy 
dla stwierdzenia, czy napewno zam­
knięto drzwi od mieszkania.

POROZUMIELI SIĘ.

— Wiesz, miałem przykry wypa­
dek w tramwaju. Jakiś bezczelny kon 
duktor tak na mnie spojrzał, jakgdy- 
bym nie zapłacił za bilet.

— A cóż ty na to?
— Ja? nic. Spojrzałem na niego w 

taki sposób, jakgdybym jut zapłacił 

Agitator polityczny, który, Wy- 
b.erając się na wieś do Pipi- 
dówki, decyduje się na ubra­
niową maskaradę, nie znaidzie 
za to uznaniu na wsi, a nawet 
może się spotkać z pogardhwem 
przezwiskiem: — łachudry.

Chłop polski lubi się ładnie I 
dobrze ubierać, po miejsku, jeź­
dzić do kościoła lub na jarmar­
ki wolantem i chętnie pozuje 
na dziedzica. Wolanty i brycz­
ki są na wsi przedmiotem za­
zdrości, a częto powodem kłót­
ni małżeńskiej.

— Kiedy się stary postarasz 
o wolant? — zagaja pani Ma­
dejowa przy wsiadaniu na wóz. 
— Czy ci nie wstyd, Antczako­
wie już kupili, a ty jeszcze zwie 
kasz.

Pan Maciej milczy, bo rozu­
mie, że wolant kupić trzeba, bo 
przecież córka muśi pojechać do 
ślubu z paradą. Ciula więc pie­
niądze za korczyki i kupuje.

Wieś polska również pod 
względem zwyczal i języka upo 
dabnia się do miast Coraz czę­
ściej gospodarze przechodzą 
między sobą ze starego „wy" na 
„panie". 0 pędzie zaś do prze­
rabiania krótkich nazwisk chłop 
skich na długie szlacheckie, z 

Przykład zręczności i siły

Oto do jakich ładnych wyników dojść można treningiem 
i wytrwałością.

końcówką na „ski“, mogą dużo 
powiedzieć księgi metrykalne, 
które wskazują, że i dziadek i 
ojciec nazywali się np. Gomuła 
a dzieci nazywają się już Go- 
mullńscy. Usłużny organista ś 
pisarz gminny wiele w lej dzie- 
diznie mogą zrobić.

Zresztą ta wyśmiewana przez 
mieszczuchów górnolotncść w 
wysławianiu się dziewerąt t 
chłopców wiejskich, którzy, 
chcąc uchodzić za coś lepszego, 
silą się na lepsze wysłowienie i 
niejednokrotnie mówią zamiasł 
— woda — „wada", lub — ko. 
mary kąsaią — „komary kon- 
szają" — właśnie dobitnie świad 
czy o tym pędzie do upodobnia­
nia się do miast.

Lud wiejski nie chce się nl- 
czem różnić od innych warstw 
narodu, niema w nim jakiejś 
chłopskiej dumy lub klasowo- 
ści. Klasowość na wsi to jest 
tylko wymysł agitatorów, któ­
rzy dla celów politycznych pró­
bują chłopa polskiego wcisnąć 
w ciasne ramy slanowości, 1 
której on się całą silą wymyka, 
aby się stopić duchowo, umy­
słowo i fizycznie z innemi war­
stwami narodu.

St. m.
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